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Polska w  światowym rybołówstwie morskim

Licencje i współpraca
W A R S Z A W A  PAP. Nowa sytuacja  praw na na m orzach św ia ­

ta pow sta ła w  w y n ik u  u tw orzen ia  przez ' p raw ie  w szystkie 
państw a nadbrzeżne 200-m ilo w ych  narodow ych s tre f ry b o łó w ­
stwa m orskiego, pozbaw iła  polską f lo tą  rybacką  dostępu do bo­
gatych ło w is k  szelfowych.

m ogą ło w ić .  P rz e k ro c z e n ie  g ra n ic  
ty c h  n ie w ie lk ic h  ob sza ró w  — o  co 
n ie t ru d n o  — g ro z i w y s o k im i k a ra ­
m i.

(Dokończenie na s tr. 2)

T R Z E B A  tu  bow iem  w y ja ś ­
n ić , że ry b y  m orskie, liczące 
się w  p rze tw ó rs tw ie  przem ysło­
w ym , czy li p ływ a jące  w ła w i­
cach, w ys tępu ją  ty lk o  na szel­
fach, cz y li wodach przybrzeż­
nych.

P o łow y na o tw a rtych  m o­
rzach i oceanach są, ja k  do te j 
po ry  n iezbyt opłacalne, ponie-

750 samochodów  
dziennie z FSM
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . D o b re  

te m p o  p ro d u k c j i  u trz y m u je  s ię  w 
F a b ry c e  S am ochodów  M a ło lit ra ż o ­
w y c h  w  B ie ls k u -B ia łe j i T y c h a c h . 
D z ię k i ' d o b re j o rg a n iz a c ji p ra c y  i  
o f ia rn o ś c i c a łe j z a ło g i z ta śm  m o n ­
ta ż o w y c h  z jeżdża  o k . 750 sam ocho­
d ó w  „ F ia t  126p”  i  „S y re n ”  w  ró ż ­
n y c h  w e rs ja c h .

Z a ło g a  m a je d n a k  pow ażne t r u d ­
n o ś c i z ry tm ic z n o ś c ią  d o s ta w  k o ­
o p e ra c y jn y c h  spoza p rz e d s ię b io r­
s tw a , a zw łaszcza  z a k u m u la to ra m i 
i  sp rzę te m  o ś w ie tle n io w y m . FS M  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie  o rg a n iz u je  
t ra n s p o r t  d o s ta w  k o o p e ra c y jn y c h ,-  
a b y  w  p o rę  d o s ta rc z y ć  n iezbędne  
e le m e n ty  i  de ta le  do  m o n ta ż u  
„m a lu c h ó w ” .

Z a d a n ia  te g o ro czn e  w y m a g a ją  od 
z a ło g i m a k s y m a ln e j k o n c e n tra c ji 
w  z a k re s ie  p rz y g o to w a n ia  p ro d u k ­
c j i  i m o n ta ż u . F S M  m a w y p ro d u ­
k o w a ć  m .in . 200 ty s . s z tu k  .,m a lu ­
c h ó w ” .

waż ich plonem  są ry b y  róż­
nych ga tunków , różne j w ie lk o ­
ści i wym agające odm iennych 
techno log ii p rze tw órstw a .

K ilk a  k ra jó w , ja k  Japonia, 
ZSRR, a także Po lska, in tensyw  
nie pracu je  nad n o w y m i m e­
todam i połow ów , przystosowa­
nych do w a ru n kó w  oceanicz­
nych. Jest to  jednak sprawa 
przyszłości. Obecnie natom iast, 
nasza p o lity k a  rybo łó w stw a  
m orskiego zm ierza do przys to ­
sowania się do is tn ie jących w a­
ru n kó w . Chodzi o to, by w  m ia ­
rę m ożliw ości uzysk iw ać podob­
ne ilości ry b  m orsk ich , ja k  
przed wprow adzen iem  stref. 
Łączą nas um ow y w  zakresie 
rybo łó w stw a  z ZSRR, Szwecją, 
USA. Kanadą, Peru, A rg e n ty ­
ną, Senegalem i  in n y m i k ra ja ­
m i.

N A  tz w . „b a z ie  h is to ry c z n e j”  u - 
z y s k a liś m y  p e w ne  k w o ty  p o ło w o w e  
na naszych  d a w n y c h , t ra d y c y jn y c h  
ło w is k a c h : od  N o rw e g ii 17,75 tys. 
to n  (o  25 p ro c . m n ie j n iż  w  1977 r.), 
od U S A  22,6 ty s . to n  p lu s  20 tys . 
to n  za M e k s y k  ł K u b ę , k tó re  w y ­
c o fa ły  s ię  z p o ło w ó w  na w o d a ch  
p ó łn o c n o a m e ry k a ń s k ic h . K w o ty  
p rz y z n a n e  naszym  ry b a k o m  przez 
U S A  o b łożone  są je d n a k  ta k  w ie ­
lu  re s t r y k c ja m i,  że p ra k ty c z n ie  
m ogą b yć  w y k o rz y s ta n e  t y lk o  czę­
śc iow o . P rz y k ła d o w o , w yzn a cza  się 
naszym  k u t ro m  na ocean ie  m a łe  
oczka  ło p e n  w in d o w a ł, na k tó ry c h

„M ały podarek — dużo radości”

1300  m si l
D z i ę k u j e m y  z o  s e r c e

30 G R U D N IA  ub. r. b y ł ostat­
n im  dniem  z b ió rk i now orocz­
nych upom inków , k tó re  od 12 
ju ż  la t  C zy te ln icy  „K u r ie ra ”  
p rzekazu ją  P o lsk iem u K o m ite ­
to w i Pomocy Społecznej, prze­
znaczając je dla dzieci będą­
cych pod sta łą opieką tego sto­
warzyszenia. Zarząd M ie js k i 
P K PS dokona ł podsum owania 
w y n ik ó w  zb ió rk i. W szystkich 
o fia roda w ców  pragn iem y z

ogrom ną wdzięcznością po in ­
fo rm ow ać, że w artość „M A Ł E ­
GO P O D A R K U ”  oceniono na 
1 200 841 zł!

Na sumę tę  z łoży ły  się 
odzież, obuw ie , zabaw ki, książ­
k i i  słodycze oraz przekazane 
na bankow e kon to  a k c ji p ie ­
niądze w  kw ocie 121 898 zł.

(Dokończenie na s tr. 2)

7 .A K Ł A D  D o ś w ia d c z a ln y  F u - 
t rz a rs tw a  w  K ra k o w ie  o p ra c o ­
w u je  w z o rn ic tw o  o r a z . techno ­
lo g ią  w y p ra w ia n ia  s k ó r  szla­
ch e tn y c h  d la  c a łe j b ra n ż y  fu ­
t r z a rs k ie j w  n a szym  k ra ju .  
T w o rz y  s ią  tu  p rze d e  w s z y s t­
k im  n a jle p sze  sposoby u z y s k i­
w a n ia  fu te r  ze s k ó r  n o re k , 
k r ó l ik ó w  t  in n y c h .

P o ls k ie  f u t r a  c e n io n e  są n ie  
t y lk o  w  k r a ju ,  a le  l  na  i ic ie -  
cie . O s ta tn io  na K o n g re s ie  
F u trz a rs k im  K r a jó w  R W P G  w  
B u ka re szc ie  z d o b y ły  one  aż 7 
m e d a l i.

N A  Z D J Ę C IU : fu t r o  2 k o le k ­
c j i  na  ro k  1979.

(F o t. C A F  — S o c h o r)

Podpisaliście układ
-  popierajcie Po! Fota

PO M YSŁO W O ŚĆ rządu chińskiego jest dop raw dy n ie w y ­
czerpana. Pekin c h w y ta  się każdego sposobu, by ko n tyn u o ­
wać swą aw antu rn iczą  po litykę . O sta tn io  p róbu je  w y k o rz y ­
stać do tego celu uk ład  z Japonią. O to co pisze na ten  tem a t. 
P A P  z Tokio.
P E K IN  w ysu ną ł pod adresem 

Japo n ii p row o kacy jne  żądanie 
p rzystąp ien ia  razem  z C h inam i 
do zwalczania Zjednoczonego 
F ro n tu  O calenia Narodowego 
K am bodży i  udz ie len ia  popar­
cia reakcy jn e j p ropek ińsk ie j 
k lic e  Po l Pota. W ysuw a jąc to 
żądanie, k ie ro w n ic tw o  ch ińsk ie  
pow o ła ło  się na ja w a r ty  w ro ­
k u  ub ieg łym  japońsko -ch ińsk i 
u k ła d  o poko ju  i  p rzy ja źn i, do 
którego, na naleganie Pekinu, 
została włączona k la uzu ła  o 
„hegem on ii” . Za pomocą te j 
k la u z u li Pekin u s iłu je  w c iąg­
nąć Japonię w  o rb itę  sw ej 
aw an tu rn icze j p o lity k i zagra­
n iczne j.

Żądanie w ładz  pekińsk ich  
przekazał am basador C h in  w  
T o k io  Fu Hao m in is tro w i 
spraw  zagranicznych Japon ii 
Sunao Sonodzie. M in is te r

sp raw  zagranicznych Japon ii 
od rzuc ił p ropozycję  P e k in u  do 
tyczącą wspólnego dzia łan ia  
p rzec iw ko  Lud ow e j Republice 
Kam bodży.

Ajatollah Chomeini 
wzywa do obalenia 
rządu Bachtiara
P A R Y Ż  PAP. Przebyw ający 

na w ygnan iu  w Paryżu p rzy ­
wódca opozycji szy ick ie j I ra ­
nu, A ja to lla h  Chom ein i, we­
zw ał swych zw o lenn ików  do 
kon tynuow an ia  w  k ra ju  s t ra j­
ków  i dem onstrac ji w  celu do­
prowadzenia do obalenia rządu 
Szapura Bachtiara.

O sy tu a c ji w  Ira n ie  piszemy 
na str. 3.

Edward Bierek
przyjął

przewodniczącego
„PAX i i

W A R S Z A W A  PAP. W czoraj 
I  sekretarz K C  PZPR Edw ard 
G ierek p rz y ją ł now o w yb rane­
go przewodniczącego Zarządu 
S tow arzyszenia „ P A X ”  R yszar­
da R e iffa , k tó ry  p rzedstaw ił za­
m ierzenia k o n ty n u a c ji do tych­
czasowego dorobku  s tow arzy­
szenia.

I  sekre ta rz  K C  PZPR  w y ra ­
z ił przekonanie, że „P A X ”  roz­
w ija ć  będzie konsekw entn ie  
tw órczą dzia ła lność na rzecz 
um acn ian ia  p a tr io tyczn e j je d ­
ności narodu i  pog łębiania 
ak tyw nośc i społecznie postępo­
wego ruchu  k a to lik ó w  w  p ra ­
cy d la  soc ja lis tyczne j O jczyzny.

Od czerwca ze Szczecina

Samolotem
nad M orze Czarne

SZC ZE C IN  o trzym a p ie rw ­
sze w  sw ej h is to r ii lo tn icze po­
łączenie zagraniczne. D ług ie  
s taran ia  zakończyły się pow o­
dzeniem  i w  ty m  ro ku  u rucho ­
m iona zostanie lin ia  nad M orze 
Czarne. S am oloty na tras ie  
Szczecin -r- Budapeszt — W a r­
na będą ku rso w a ły  od czerwca 
do września w łącznie, na począ­
te k  raz w  tygodn iu . (jas)

Carter 
o SALT II

PR EZY D E N T U S A J im m y  
C a rte r p rzem aw ia jąc w  A t la n ­
cie z okaz ji uroczystości 50 ro ­
czn icy urodzin  d r M a rtin a  L u -  
the ra  K inga, za ją ł się sprawą 
porozum ien ia  S A L T  I I .  P rezy­
dent s tw ie rd z ił, że natychm iast 
po podpisaniu uk ładu  przedsta­
w i go Senatow i do ra ty f ik a c ji,  
i  to  w  fo rm ie  uk ładu , a nie po­
rozum ien ia  wykonawczego.

Prezydent w y ra z ił nadzieję, 
że Senat zrozum ie wagę uk ładu  
i s tw ie rd z ił:  „O drzucen ie  tego 
uk ładu  s tanow iło by  potężny 
cios d la perspektyw  poko ju  na 
świccie... B y łoby  ono rów nież 
ciosem d la ustab ilizow anych  
stosunków , ja k ie  is tn ie ją  obec­
nie m iędzy dw om a na jpo tężn ie j­
szym i m ocarstw am i... oraz ood- 
w ażytoby prestiż S tanów Z je d ­
noczonych w  oczach k ra jó w  
ro zw ija ją cych  się i  poparcie, ja ­
kiego udz ie la ją  obecnie USA 
zachodni so jusznicy” .

Montaż• Regulacja •  Sprzedaż wiązań narciarskich
w byłym sklepie „TALIZM AN”  — al. Wojska Polskiego 55 
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W  i f n i  ro k u  — dw u  mSUony p u s n ig gów

ZŁOTE GODY 
podniebnego przewoźoiika

W A R S Z A W A  PAP. O blicza się, że w  ty m  ro ku  sam olo ty 
P o lsk ich  L in i i  Le tn iczych  przew iozą na trasach m iędzynarodo­
w ych  ok. 1,1 m in  pasażerów’, na tom iast na lin ia ch  k ra jo w ych  
ok. 800—900 tys., a w ięc w  sum ie  b lisko  2 m in  podróżnych. 
W ykonan ie  «łożonych zadań oznaczałoby k ilku p ro ce n to w y  
w zrost liczb  w  stosunku do ub. roku.
P L L  LO T, k tó re  w  ty m  m ie - zw iska sław nych P o laków  k u r-  

siącu obchodzą 50 rocznicę sw o- su ją  przeważnie na da lek ich
jego pow stania, dysponu ją  45 
sam olo tam i, w śród n ich  siedem 
IŁ -62 . M aszyny te, noszące na-

Lodołamacze docierają 

do Siekierek

Odra nadal
w okowach lodu
W C Z O R A J  t r z y  z o ś m iu  lo d o ła - 

m a czy , p rz e c ie ra ją c y c h  od  k i lk u n a .  
s tu  d n i  O d rę : d w a  N R D -o w s k ie  i  
je d e n  p o ls k i,  m ia ły  d o trz e ć  w  re ­
jo n  S ie k ie re k  i  G o zd o w ie , gdz ie  
u tw o rz y ł s ię  p o tę ż n y  z a to r . lo d o w y  
o g ru b o ś c i ponad d w ó c h  m e tró w . 
N ie s te ty , p o w lo k ą  lo d o w a  na' 
O d rze  je s t b a rd z o  g ru b a , Jednos tk i 
p o ru s z a ją  s ię  znaczn ie  w o ln ie j n iż  
z a k ła d a n o  i  m uszą p o ś w ię c ić  w ię ­
c e j czasu na je j  k ru s z e n ie . T a k  
w ię c  c z o łó w k a  d o trz e  w  o k o lic e  
G o zd o w ie  l  S ie k ie re k  d o p ie ro  d z i­
s ia j.

S y tu a c ja  na O d rze  je s t ju ż  źna - 
cz n ie  lepsza n iż  w  u b ie g ły c h  t y ­
g o d n ia c h . R zeka p o k ry ta  je s t w a r ­
s tw ą  lo d u  od o k o lic  P o łę c k a , w s i 
le ż ą c e j n ie  o p o d a l K ro s n a  O d rz a ń ­
sk ie g o . aż do 670 k i lo m e tra  b ie g u , 
c z y l i  r e jo n u  B ie lin k a . N a s tę p n ie  
s tą d  aż do  G r y f in a  w o ln a  je s t od 
lo d ó w , zaś od G r y f in a  do  Szczeci­
na  — p o k ry ta  z b ity m  g ru z e m . W 
re jo n ie  G r y f in a  i  Pod ju c h  p ra c u je  
za te m  bez p rz e rw y  k o le jn y  p o ls k i 
lo d o ła m a e z , t r z y  p o zos ta łe  n a to ­
m ia s t p rz e c ie ra ją  n ie u s ta n n ie  r y n ­
nę  na  J e z io rze  D ą b s k im , k tó rą  k ra  
s p ły w a  do  m o rza . (a w a )

trasach zagranicznych: do T a j­
la n d ii,  Nowego Jo rku , M o n tre ­
a lu , zabiera jąc w  każdy re js  do 
168 pasażerów. P rzedsięb ior­
s tw o eksp loatu je  rów n ież  k ilk a ­
naście sam olo tów  AN-24, k tó re  
odb yw a ją  lo ty  g łów n ie  na l i ­
n iach k ra jo w ych , a także m a ­
szyny T u  134 i T u  134 A . W  
rejsach k ra jo w y c h  i  zagranicz­
nych la ta  rów nież k ilk a  sam o­
lo tó w  Ił-18 . W  po łow ie  tego ro ­
ku  P L L  L O T  o trzym a  jeszcze 
jednego Ił-62 , o w iększym  za­
sięgu i ba rdz ie j oszczędnego w  
eksp loatac ji.

L O T  u trz y m u je  sta łą ko m u n i 
kac ję  z ponad 50 m ias tam i w  
34 państw ach oraz z 11 m ias ta ­
m i w  k ra ju . Łączna d ługość l i ­
n i i  zagranicznych -wynosi 83 tys. 
km , a najd łuższa z n ich  licząca 
ponad 10 tys. k m  sięga do Bsng 
koku . P rzew idu je  się u rucho ­
m ien ie  now ych połączeń. M y ś li 
się zwłaszcza o rozw o ju  l in i i  w  
k ie ru n k u  po łu d n io w ym  i na Da 
le k i Wschód.

Obsługę pasażerów w  dużym  
stopniu u sp raw n iło  w p ro w a ­
dzenie system u autom atycznej 
reze rw ac ji m ie jsc „L O T A R ” . 
D z ięk i n iem u szybcie j zam awia 
się m ie jsca d la  pasażerów i 
ła tw ie j m ożna wyszukać wolne 
m iejsca. System  ten, zw iązany 
z cen tra lą  w  A tla n c ie  (USA), 
obs ługu je  ty lk o  lin ie  zagranicz­
ne. O sta tn io  L O T  podpisał

k o n tra k t na dostawę systemu 
kom puterow ego „U N IV A C ” , któ  
r y  zostanie w  p e łn i w drożony 
w  1981 r. System  ten stw orzy 
now e m ożliw ości obsługi, gdyż 
pozw o li n ie  ty lk o  rezerwow ać 
b ile ty , a le  rów n ież m ie jsca ho­
te low e. Zapew ni on też stałą 
łączność z przedstaw ic ie lam i 
L O T -u . System  będzie też ob­
s ług iw ać lin ie  k ra jow e .

Licericje i współpraca
(Dokończenie ze s tr. 1)

Ł ą c z n ie  nasze ry b o łó w s tw o  u zy ­
s k a ło  w  b r .,  w  w y n ik u  p o ro z u m ie ń  
rz ą d o w y c h , m o ż liw o ś ć  z ło w ie n ia  w  
o b c y c h  s tre fa c h  o k . 91 ty s . to n  r y b  
(w  1977 r . — 155,8 tys . to n ).

O d p o w ia d a  to  m n ie j w ię c e j Jed­
n e j d z ie s ią te j m o ż liw o ś c i p o ło w o ­
w y c h  nasze j f lo ty .  G dz ie  w y ło w ić  
resztę?  P o ls k ie  je d n o s tk i,  ło w ią  na 
w o d a c h  N a m ib ii,  k tó ra ,  n ie  będąc 
jeszcze p a ń s tw e m  s u w e re n n y m , n ie  
o g ło s iła  ja k o  je d y n y  k r a j  n a ro d o ­
w e j s t re fy  ry b o łó w s tw a . W re jo n ie , 
ty m  o b o w ią z u ją  za le ce n ia  K o m i­
s j i  R y b o łó w s tw a  p o łu d n io w o -  
w sch o d n ie g o  A t la n ty k u  (IC S E A F ). 
Ł o w i s ię  ta m  n ie z b y t u  nas łu b ia ­
nego o s tro b o k a .

W  K IL K U  państw ach zakup i­
liśm y p raw o połow u (licencje). 
Na wodach M a u re ta n ii może 
przebyw ać 5 po lskich  jednostek, 
z zezwoleniem  . na po łow y 40 
tys. ton  .ryb rocznie. Na w o­
dach Senegalu mogą ło w ić  na ­
sze s ta tk i o łącznym  tonażu 11 
tys. BR T przez 6 la t. Is tn ie ją  
szanse pow ro tu  naszych k u tró w  
na w ody M aroka i A rgen tyny ; 
trw a ją  rozm ow y w  spraw ie 
w spó łpracy w  ryb o łó w s tw ie  z  
Angolą.

Od lic e n c ji należy odróżnić 
współpracę, w  k tó re j Polska o- 
Eeruje swoje dośw iadczenia w  
połowach i p rze tw órs tw ie , w  
budow ie k u tró w  i szkoleniu za­
łóg. 0 ’eru.ieńiy rów nież dosta­
w y  z łow ionych ry b  na rynek  
partnera

W spółpraca p rzyb ie ra  różne 
fo rm y : często p rze ja w ia  się o - 
na w  postaci spółek ryback ich , 
do k tó ry c h  strona polska w n o­
si k u try ,  załogi i doświadcze­
nie, a pa rtne rzy : p raw o połow u 
w  ich s tre fa c h ..

Po lskie  rybo łó w s tw o  w spó ł­
pracu je  też z p a rtne ram i z Pe­
ru , F ilip in . In d ii,  N ig e rii, Sene­
ga lu  i  A u s tra li i.

W szystkie te  przedsięwzięcia 
zabezpieczają nam  uzyskan ie z 
ło w isk  św ia tow ych  ok. 533 tys. 
to n  ryb . Część ryb, z uw ag i na 
oddalenie ło w isk , sprzedaje się 
bezpośrednio w  k ra ja ch  p rzy ­
brzeżnych. Również w  procesie 
p rze tw órs tw a  pow sta ją  odpady, 
co ostatecznie w y jaśn ia  różnicę 
m iędzy w ie lko śc ią  po łow ów  a 
dostaw am i.

Zw iększen ie dostaw  w  p rzy ­
szłości zależęć będzie od rozw o­
ju  naszej w spółpracy z państwa 
m i posiada jącym i bogate w  r y ­
by  sze lfy  i  od zasobności na ­
szej s tre fy  rybo łó w s tw a  na B a ł­
ty k u . N iezbędne jest także opa­
now anie  przez nas te ch n ik i po­
ło w ó w  na o tw a rtych  oceanach 
i wodach, otaczających A n ta rk ­
tydę.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
n ie  n rz e .Y id u ie  się

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
m /s  „ K w id z y ń ”  do  L o n d y n u , 
m /s „ R o ln ik ”  do  R F N , 
m /s „K o p a ln ia  W ir e k ”  do 

B e lg ii.
W  P O R C IE :

D Z IŚ  ra n o  w  Z esno le  P o r to ­
w y m  S zczec in  — Ś w in o u jś c ie  
p rz e b y w a ło  łą c z n ie  z o cze ku ­
ją c y m i na re d z ie  58 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  b a n d e r.

P rz y  N a b rze żu  -» S p ó łd z ie l­
cz y m  p o r tu  szcze c iń sk ie g o  cu ­
m u je  ta n k o w ie c  b a n d . sz w a j­
c a rs k ie j,  m / t  „ R ih n ” . Je d n o s t­
k a  ta  p rz y w io z ła  d la  k r a ju  
25,5 ty s . h e k to l i t r ó w  w in a  Z 
G re c ji.

M in io n e j d o b y  d o k e rz y  ZPSŚ 
p rz e ła d o w a li o g ó łe m  37 132 to ­
n y  ró ż n y c h  to w a ró w .

.Sesjo
lilrfeu Publicystów 

MorsMch ŚDP
D Z IŚ  przed  p o łu d n ie m  rozpo ­

czę ła  się w  S zcze c in ie  o g ó ln o p o l­
ska sesja K lu b u  P u b lic y s tó w  M o r­
s k ic h  S D P  w  k tó r e j  uczes tn iczą  
d z ie n n ik a rz e  p ra s y , ra d ia  i  T V  z 
ca łego  k r a ju .

P ie rw s z y  d z ie ń  p o ś w ię c o n y  je s t 
za p o z n a n iu  d z ie n n ik a rz y  z m o ż li­
w o ś c ia m i ro z w o ju  P o ls k ie j M a ry ­
n a r k i  H a n d lo w e j w  o p a rc iu  o 
p rz y k ła d  s p ó łk i p o ls k o -b ry ty js k ie j.  
J u t ro  u c z e s tn ic y  se s ji odw ie d zą  
Z a k ła d y  C h e m iczn e  „P o lic e ” , gdz ie  
z a p o zn a ją  s ię  m .in . z b u d o w ą  po r­
t u  m o rs k ie g o  w  P o lic a c h .

♦  S P O R T  # •  S P O R T  #

W M E C Z U  o P u c h a r  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w  k o b ie t ,  A Z S  A W F  W ro ­
c ła w  w y g r a ł z zespo łem  V IF  D y ­
m it r o w  S o fia  18:16 (9:6).

W  M E C Z U  o m is trz o s tw o  I  l ig i  
e u ro p e js k ie j w  te n is ie  s to ło w y m , 
P o lska  p o k o n a ła  B u łg a r ię  5:2 i  na ­
d a l p ro w a d z i w  ta b e li  ro z g ry w e k , 
będąc bez p o ra ż k i

K O S Z Y K A R K I Ł K S  p rz e g ra ły  
ć w ie rć f in a ło w y  m ecz > o P u c h a r 
R o n c h e tt i z F ia te m  T u r y n  70:75 
(39:33). T a k ż e  S p ó jn ia  G d a ń s k  p rze ­
g ra ła  ze S lo va n e m  B ra ty s ła w a  71:79 
(43:34).

W  B R U K S E L I o d b y ł s ię  to w a rz y ­
s k i m ecz re p re z e n ta c ji ju n io ró w  
(zespo ły  U E F A ), w  k tó r y m  A n g lia  
p o ko n a łą - B e lg ię  4:0.

U s r a k i  z i u m y
NAWET w naszych warunkach zima potrafi być ostra i groźna, 

o czym przekonaliśmy się nie tak dawno. Na z'djęciach io tcreoo:- 
terów widoczne byty przede wszystkim zasypane śniegiem ogi, 
samochody i pociągi w zaspach, oblodzone instalacje w zakładach 
przemysłowych.

Tym razem spójrzmy na zimę Inaczej •— okiem fotoreporterów 
CAF, którzy dostrzegli uroki tej pory roku, malowniczej, atrakcyj­
nej dla dzieci...

P uchow y śniegu tre n .„

N a rc ia rsk ie  przedszkole.

É * «  »i

D z ię k u je m y  i »  ś
(Dokończenie ze s tr. 1)

P U B L IK U J Ą C  l is t y  o f ia ro d a w ­
có w  m ie liś m y  o k a z ję  ja k  n a js e r­
d e c z n ie j d z ię k o w a ć  m ło d z ie ż y  s z k o l 
n e j i  h a rc e rs k ie j o ra z  ic h  w y c h o ­
w a w co m , a ta k ż e  z a k ła d o m  p ra ­
cy , o rg a n iz a c jo m  sp o łe czn ym  i 
o f ia ro d a w c o m  in d y w id u a ln y m , z 
k tó ry c h  w ie le  osób p rz e k a z y w a ło  
sw e  d a ry  z a c h o w u ją c  a n o n im o w o ść

O fia rn o ś ć  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  
s p ra w iła , że Już w  
d n ia c h  g ru d n ia  u b . r.
rozpocząć  p rz e k a z y w a n ie  u p o m in -  B rz e z in a c h . '  p rz e k a z y w a n y c h  przez C z y te ln i­
k ó w  d z ie c io m . D o c ie ra ły  one  za - T R A D Y C Y J N IE  ju ż  za ko ń cze n ie m  k ó w  „ K u r ie r a ”  na b a n k -w e  ko n  
te m  do  m a ły c h  p o d o p ie c z n y c h  a k c j i  z b ió r k i  ś w ią te c z n y c h  u p o m in - ‘
P K P S  w  o k re s ie , k ie d y  każde  k ó w  b y ły  c h o in k o w e  im p re z y , na 
d z ie c k o  pe łne  Jest o c z e k iw a n ia  na k tó re  od la t  zao rasza  d z ie c i M ię - 
ś w ią te c z n ą  n ie sp o d z ia n kę . d z y z a k ła d o w y  f io m  K u l t u r y  B u-

N ie rz a d k o  z a k ła d y  p ra c y  lu b  d o w la n y c h  D w ie  ta k ie  im p re z y  od- 
p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e k a z y w a ły  sw e b y ły  się 2 i  3 s ty c z n ia  b r . Na 
d ś r y  b e z p o ś re d n io  w y c h o w a n k o m  d w ie  n a s tę p n e  zaprasza  M ię d zyza - 
D o m ó w  D z ie c k a , in fo rm u ją c  t y lk o  k ła d o w y  D om  K u l t u r y  „S ło w ia -  
re d a k c ję  o  ty m ,  iż  t r a k tu ją  to  ja -  n in ” : 24 b m  b a w ić  s ię  będą tam  
k o  o d p o w ie d ź  na  a p e l „ K u r ie r a ”  w y c h o w a n k o w ie  c z te re c h  D om ów

S to c z n i R e m o n to w e j o b d a ro w a ła  d z ie c i, k tó r y m i o p ie k u ją  się k u ra -  
w y c h o w a n k ó w  D o m u  D z ie cka  p rzy  to r z y  R e jo n o w e g o  S ądu  d la  N ie - 
u l  P o k o ju  z a b a w k a m i w a r to ś c i 16 le tn ic h .  A k to rz y  i  p e rs o n e l o b s iu - 
ty s . z ł, ą S to czn ia  „W a rs k ie g o ”  g a ją c y  ob ie  im p re z y  p o s ta n o w ili 
p a m ię ta ła  o  d z ie c ia c h  D o m u  D z ie c - s w o je  je d n o ra z o w e  h o n o ra r ia  w  
ka  p rz y  u l.  B e lo ja n is a , p rze ka zu - w y s k e ś ć i 3 960 z ł p r z e .n r t -  ć na 
ją c  u p o m in k i w a r to ś c i 7 T ys . z ł z a k u p  u p o m in k ó w  d la  d z ie c i z Z a - 
o ra z  za p ra s z a ją c  10 w y c h o w a n k ó w  k ła d u  W ych o w a w cze g o  w  S zczeci­
na  z im o w is k o  w  M ie ln ie  n ie .

Część u p o m in k ó w  P K P S  p rze ka - W s p o m n ijm y  jeszcze i  o ty m  że 
z a ł d z ie c io m  z Z a k ła d u  W ycho - d z ie c i b io rą c e  u d z ia ł w  c b o in k o - 
w a w c z e g o  w  T a n o w ie  o ra z  dzie- w e j im p re z ie  D K  B u d o w la n y c h  o- 

p ie rw s z y c h  c io m  p rz e b y w a ją c y m  w  P a ń s tw o - t r z y m a ły  s ło d k ie  u p o m in k i k tó re  
m o g liś m y  w y m  D o m u  P o m o cy  S o o łe czn e j w  P K P S  z a k u p ił za c?ęść p ie n ię d zy

»rzi “  
b

to  „M a łe g o  p o d a rk u ”  R ó w n ie  m i­
ły m  u p o m in k ie m  b y ły  k o lo ro w e

c z y l i  68 898 z ł. p o s ta n o w io n o  z a k u ­
p ić  d z ie c io m  n a jp o trz e b n ie js z ą  o - 
dz ież  lu b  b ie liz n ę  p o śc ie lo w ą . T a ­
k ą  a e cyz ję  p o d ją ł Z a rżą  : W o je ­
w ó d z k i P K P S  pó u p rz e d n im  c r  e - 
a n a liz o w a n iu  p o trz e b  sw o ic h  m a ­
ły c h  p o d o p ie czn ych  i w a ru n k ó w  
w  ja k ic h  się z n a jd u ją

P U B L IK U J Ą C  lis ty  o fia ro ­
daw ców  m ię liśm y okazję im ;en 
n ie podziękować w szys tk im , 
k tó rzy  odpow iada jąc na ace l 
„K u r ie ra ”  p rzyczyn ili się do 
radoścr nieznanych 
P rzedstaw ia jąc ostateczne w y ­
n ik i a k c ji,  chcem y jeszcze raz 
bardzo serdecznie podziękować 
zarów no naszym d łu g o le tn im  
so jusznikom , ja k  i tym  bf^aro^- 
dawcom , k tó rzy  dop iero  teraz 

fotografie w y k o n a n e  podczas tej w łą czy li się do naszej tra d y - 
im p re z y  n rzez  o. M a r ię  B a r tk ó w  c y jn e j a k c ji.  Je j celem b y łv  GO-
z Z a k ła d u  F o to g ra fic z n e g o  o rz v  W . _. . , . . . , .
u l.  S a b a ły  25 b r o  1 u ś m ie c h  d z ie c k a  m e c  ze

z k w o ty  121 893 z ł p rz e k a z a n e j w ię c  ten u ś m ie c h  b ę d z ie  n a  -  
p j r e z  o fia ro d a w c ó w  na  fu n d u s z  m i ls z y m  p o d z ię k o w a n ie m  za 

Drze'  s e rc e  i  ż y c z l iw o ś ć  o k a z a n e  n ie -
, .M a łe g o  p o d a rk u ”  56 tys. 

naczono na  z a k u o  s ło d y c z y .
I  ta k  n p . o rg a n iz a c ja  Z S M P  p rz y  D z ie c k a  w  S zcze c in ie , a 27 bm . to m ia s t za p o zos ta łe  p ie n ią d ze , z a n y m  d z ie c io m .
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G ra tu lac je  od L . Breżniewa

Uruchomienie
magistrali „Sojuz“
M O S K W A  P A P . W  z w ią z k u  z u- 

TT icAom ieniem  m a g is tra li g a zo w e j 
„S o ju z ”  I  o d d a n ie m  do  u ż y tk u  
trz e c ie g o  o d c in k a  o re n b u rs k ie g o  
k o m p le k s u  gazow ego. L e o n id  B re ż ­
n ie w  w y s to s o w a ł depeszę g ra tu la ­
c y jn ą  do  ra d z ie c k ic h  b u d o w n ic z y c h  
i  ic h  ko le g ó w  z P o ls k i,  B u łg a r i i ,  
C ze c h o s ło w a c ji, N R D , R u m u n ii i  
W ę g ie r. T a  o g ro m n a  b u d o w a  — 
p isze  p rz y w ó d c a  ra d z ie c k i — s ta ła  
s ię  je d n y m  z n a jd o b itn ie js z y c h  
p rz e k ła d ó w  ro z w o ju  n o w y c h  fo rm  
w s p ó łp ra c y  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h  w  ro z w ią z y w a n iu  k lu c z o w y c h  
p ro b le m ó w  go sp o d a rczych  na za­
sadach  ró w n o ś c i i  w z a je m n y c h  k o ­
rz y ś c i.

W spomnienia 
Luisa Corvaiana

R A D Z IE C K IE  w yd a w n ic tw o  
li te ra tu ry  p o lityczne j w yd a ło  
au tob iogra fię  .generalnego ‘ se­
k re ta rza  kom un is tyczne j p a r t ii 
C h ile  — Lu isa  Corvalana. Je j 
a u to r opow iada o sw o im  dzie­
c iń s tw ie  i  drodze, k tó ra  zapro­
w a dz iła  go od szeregowego ko ­
m u n is ty  do stanow iska p rzy ­
w ódcy p a rt ii.

CIA likw idu je  tajne urządzenia wojskowe

ffyfszd masła z  ln o m  
E R z a k o ic z y ł t a lk t u

LO N D YN , P A R Y Ż  PAP. M im o opuszczenia Iranu  przez sza- teherańskich szefa ekipy ame- 
cha Rezę PahIaviego utrzym uje się tam napięcie i  dochodzi rykańskich doradców wojsko­
wo zamieszek, których uczestnicy domagają się ustąpienia rzą- wych w Iranie znaleziono po- 
du Szapura Bachtiara. W  Akwazie arm ia otworzyła ogień do wieszanego w  jego własnym  
k ilku  tysięcy osób manifestujących swą radość z powodu w y - domu. W  sprawie tej toczy się 
jazdu szacha z kra ju . Według niepełnych doniesień zginęło 25 śledztwo.
osób, a kilkadziesiąt zostało ciężko rannych. — — -----------------------------------------

Kuka w 20 lat po rewolucji

t í La victoria siempre!
1

S T Y C Z N IA  b r. K u b a  w k ro -  cy  w  rz ą d z e n iu  S u s o ra w n ia n iu  
¿żyła  w  trz e c ie  d z ię s ie c io le - gcso o d a rtć i o ra z  s to s u n k ó w  m ie ­
c ie  D o re w c lu c v ln v p h  orze- d z y ’ -dzkách. I  co n a iw a ż n ie is z e  — 
m ia n , k tó r y m  p o czą te k  d a ł sam w obec  s ieb ie  i  K C  o a r t i i  po- 

F id e l C a s tró  i  g ru p k a  s k u m a n y c h ' t r a f i  b y ć  s a m o k ry tv c ln v .  
w o k ó ł n ie g o  p a tr io tó w . W ie d z ia ł O b e cn y  k ie ru n e k  ro z w o jo w y  to
o n . iż  le g a ln a  w a lk a  ze s k o ru m - p rze d e  w s z y s tk im  b u d o w n ic tw o  
p c w a n a  d y k ta tu ra  F u lg u e n c ia  B a - m ie s z k a n io w e  i  całe, zaplecze s łu - 
t i s t y  na n ic  s ie  n ie  zda. .R z u c ił żące b u d o w a n iu  o s ie d li,  a ta kże  
w i° c  a d w o k a c k ie  rze m io s ło  i  w  w a lk a  o  w o d ę  (z a p o ry  w o d n e , na- 
ro d z in n e i p ro w in c j i  O r ie n te  zg ro - w a c tn ia n ie ) p o n ie w a ż  n ie p o m y ś ln e 1 
m a d z ił k o ło  s ieb ie  p o d o b n ych  m u  d la  ro ln ic tw a  o k re s y  m ożna  p rze - 
lu d z i,  b y  ra ze m  z n im i o ś w ic ie  ła m a ć  t y lk o  zw a lc z y w s z y  susze.
25 lip c a  Í953 r. za a ta ko w a ć  fo r te -  D o tychczasow e  p rze o b ra że n ia  w szy 
ce  M oneada na p rze d m ie śc iu  S an - s tk ie h  s fe r  życ ia  i  g o sp o d a rk i 
t ie g o  de C uba. D e s p e ra c k i a ta k . sp o w o d o w a ły , iż  z zaco fanego . k a - 
p rz e p re w a d z o n y  o d d z ia łe m  lic z ą -  p ita lis ty c z n e g o  p a ń s tw a , z k tó re g o  
c y m  135 lu d z i, częśc iow o ź le  w y -  g łosem  n ie  lic z o n o  sie w  św iec ie . 
s z k o lo n y c h  w o js k o w o  i n ie d o s ta - K u b a  p rz e k s z ta łc iła  s ie  w  k r a i  so- 
te c z n ie  u z b ro jo n y c h , n ie  u d a ł sie. c ja lis ty c ż n y . p la n o w o  i  d y n a m ic z - 
C z te re c h  g in ie . cześć zo s ta je  n ie  r o z w ija ją c y  sie. o po w a żn ym  
s c h w y ta n y c h , p o ło w a  u ch o d z i. P o - m ię d z y n a ro d o w y m  p re s tiż u . O czv- 
te m  zaskoczono ię h  w e  śn ie . w iś c ie , iż  różne  sa m ia ry  oosfce- 
W ów czcs  dow o d zą cy  a k c ia  o o ru c z - p u . a le  z pe w n o śc ią  m oże b v ć  n ia  
n ik  P e d ro  Z a r ia  m ó g ł kazać  ro z - n o . f a k t  z w ię ksze n ia  s ie  ś re d n ie i 
s trz e la ć  F id e la . N ie  u c z y n ił  te g o  i  d łu g o ś c i lu d z k ie g o  życ ia  z 54 do 
C a s tro  s ta n a ł p rze d  sadem . In n y c h  70 la t .
zam ęczono  w  ko sza ra ch  M oncadv- Z  P o lska , P odobn ie  1ak z in n y -
Podczas p roceśu  z us t p rz y w ó d c y  m i p a ń s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i, 
p a t r io tó w  p a d ły  zn a m ie n n e  s ło w a : w ią żą  K u b ę  serdeczne w ię z i p rz v - 
„ H is to r ia  m n ie  u s p ra w ie d liw i. ; . ”  ja ź n i. U m a cn ia n e  sa o n e  poprzez 

W y ro k  — 15 l a t '  w ie z ie n ia . Jed- w z a je m n e  w iz y ty  p rz y w ó d c ó w  pa r- 
n a k ż e  na s k u te k  p ro te s tó w  i  m a - ty jn y c h  i p a ń s tw o w y c h , im p re z y  
n ife s ta c j i  spo łeczeńs tw a  F id e l w ra z  o  o g ó ln o ś w ia to w y m  zn a cze n iu , ia k  
z to w a rz y s z a m i 15 m a ja  1955 r . u b ie g ło ro c z n y  Ś w ia to w y  F e s tiw a l 
o p u ś c ił m u ry  w ie z ie n n e . N a s tę p - M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w , w y ja z d y  
n ie  p rz e d o s ta ł s ie  do M e k s y k u , p rz e d s ta w ic ie li k u l t u r y  i rozszerza- 
g d z ie  p o n o w n ie  ro z w in ą ł d z ia ła ł-  n ie  w s p ó łp ra c y  g ospoda rcze j. W 
¡neść. k tó r e j  ce lem  b y ło  o b a le n ie  re a liz o w a n e j o b e c n ie  k u b a ń s k ie j 
k rw a w e g o  d y k ta to ra . 2 g ru d n ia  p ię c io la tc e  p rz e w id u je  sie. iż  do 
1956 r.. m a ją c  pod w odza 82. tv m  ro k u  1980 o b ro ty  h a n d lo w e  z na­
ra że n i do b rze  w y s z k o lo n y c h  1 szym  k ra je m  w z ro sn ą  d w u k ro tn ie  
u z b ro jo n y c h  b o jo w n ik ó w  o  w o l-  w  D o ró w n a n iu  z la ta m i 1971—1975.

. n o ść  p rz y b iła  s ta te c z k ie m  ..G ra n -. P rz y ja ź ń  z k r a ja m i s o c ja lis ty c z ­
n a ”  do b rze g ó w  K u b y  lecz na  n y m L  p ro le ta r ia c k i in te rn a c io n a -  
s k u te k  g w a łto w n e j b u rz y  m o r -  ü z m . a ta kże  s o lid a rn o ś ć  z  ru c h a - 
s k ie i lą d u je  w  m ie js c u  ba rd zo  n ie - m i n a ro d o w o w y z w o le ń c z y m i zo- 
d o g o d n y m . Po p a ru  d n ia c h , pod- s ta ły  w  k u b a ń s k ie l k o n s tv tu e l i  
czas m a rszu  w  g ó ry . zo s ta li w y -  po d n ie s io n e  do  zasad p o l i t y k i  za­
k r y c i  i  z d z ie s ią tk o w a n i. A le  1 ta  g ra n ic z n e j. T o te ż  re a liz u ją c y m  na 
p o n o w n a  k ie s k a  n ie  z a ła m a ła  w  ?o d z ie ń  w y ty c z o n e  p rzez  p a r t ie  
n ic h  d ucha . W  c ią g u  d w ó c h  la t  I rzą d  zadan ia  K u b a ń c z y k o m  p rz y - 
n ie  t y lk o  ro z ro ś li s ie  w  a rm ie , a le  św ieca  has ło  (a s p o tk a ć  1e m ożna 
na  o p a n o w a n y c h  przez n ic h  te re -  w  k a ż d y m  m ie śc ie  i  w  k a ż d e j w io - 
na cb  d a li lu d o w i m o ż liw o ś ć  o o - sce). k tó re  m . in  s ta n o w iło  ' i ' s ta - 
sm akoW an ia  n o w e j, s o ra w ie d liw e l n o w i -p o d  ka żd a  sze rokośc ią  ge- 
w łn d z y  i  p o tę g i o ś w ia ty . S ław a  o s ra fic z n a  z a w o ła n ie  re w o lu d o n i-  
F łd c la  C a s tro  ros ła , zaś s iła  B a - s tó w  „ L a  v ic to r ia  s ie m p re !”  ..Z aw - 
t i s i y  — m a la ła . I  w ła ś n ie  w  noc sze do z w y c ię s tw a ” . T y lk o ,  że dziś 
s y lw e s tro w a  z 1958/1959 r . zn ie n a - m a  o n o  na K u b ie  in n e  znaczenie 
w  id  zo n y  przez lu d  ‘ d y k ta to r  m u - a n iż e li p rze d  20 la ty . . .  
s r ł  p ro s to  i  b a lu  u b i^ k a ć  za g ra - L U D W IK  G U T
n-.'-e. T ek  w te c  d w u le tn ia  w a lk a  
s i ł  r e w o lu c y jn y c h . d o w o d zo n ych  “  
p rzez  F id e la  C a s tro  za k o ń c z y ła  sie

P R E M IE R  Ira n u  Szapur Bach pewność i  w ycze k iw a n ie  na e- 
t ia r  w yg łos ił przem ów ien ie  ra -  w e n tu a ln y  p o w ró t do k ra ju  du- 
diowe, w  k tó rym  ośw iadczył, iż  chqwego p rzyw ódcy szy itów  A -  
po lec ił a rm ii aresztować osoby ja to lla h a  Chom einiego. W edług 
zakłócające porządek. B a ch tia r n ie k tó rych  pogłosek m ia łb y  on 
zaapelował do obyw a te li, aby w róc ić  jeszcze w  końcu tygod - 
zapom nie li o w za jem nych  w a - n ia . N a tom ias t C hom ein i, k tó -  
śniach i antagonizm ach oraz dą- r y  nada l p rzebyw a we F ra n c ji 
ż y li do pojednan ia. ośw iadczy ł sw ym  zw o lenn ikom ,

W  w ie lu  gałęziach gospodarki że pow róc i do Ira n u  „w e  w łaś- 
w idoczne są pewne oznaki n o r- c iw ym  m om encie” , 
m a liza c ji, a część s tra jk u ją -  Prasa św ia tow a szeroko ko - 
cych w zn ow iła  no rm a lną  pracę, m e n tu je  w y jazd  szacha i  snuje 

W  dalszym  ciągu panu je  n ie - speku lacje w o kó ł konsekw encji 
tego w ydarzen ia . M iędzy in n y ­
m i am erykańska agencja U P I 
tw ie rd z i, że chociaż m onarcha 
opuścił k ra j,  to  trw a ją c y  od 14 
m iesięcy k o n f lik t  n ie  zakończył 
się, a zw o lenn icy i  p rzec iw n icy 
m onarchy nadal sto ją naprzeciw  
siebie rozdzie len i m u re m  pode j­
rz liw o śc i i  n ienaw iśc i. Z  ko le i 
s y ry js k i dz ienn ik  „T is z r in ”  p i­
sze, że w raz  z w yjazdem  sza­
cha „za łam a ł * się g łó w n y  f i la r  
b liskow schodn ie j p o lity k i am e­
ryka ń sk ie j. T o  odejście s tw a­
rza sp rzy ja jące  w a ru n k i d la  a- 
rabsk ie j w a lk i p rzec iw ko  im ­
p e ria lizm o w i i  Iz ra e lo w i”  — 
stw ie rdza  dz ienn ik .
> J A K  w y n ik a  z doniesień p ra ­
sy zachodniej C en tra lna  A gen­
cja W yw iadow cza C IA  pospiesz- 
nie_ lik w id u je  ta jn e  urządzenia 
w o jskow e w  Ira n ie  z uw ag i na 
n ieustab ilizow aną  sytuację . 
P rz e d s ta w ic ie l. Pentagonu za­
przeczył je dnak te j in fo rm a c ji.  

W edług jednego z dz ienn ików

n

Andrew Young 
o Palestyńczykach

N O W Y  JO R K  P A P . W  b ra k u  s k u ­
te c z n y c h  w ię z i z n a ro d e m  p a le s ty ń ­
s k im  d o p a tru je  s ię  s łabośc i d y p lo ­
m a c ji  a m e ry k a ń s k ie j na B lis k im  
W schodz ie  a m b asador U S A  w  O N Z , 
A n d re w  Y o ung , s tw ie rd z a ją c  w  w y  
w ia d z ie  d la  „T h e  In d e p e n d e n t” , iż  
w cz e ś n ie j czy p ó ź n ie j rzą d  a m e ry ­
k a ń s k i p o w in ie n  n a w ią z a ć  k o n ta k ­
t y  z P a le s ty ń c z y k a m i. D y p lo m a ta  
a m e ry k a ń s k i d a ł ró w n ie ż  do z ro ­
z u m ie n ia , iż  n a le ży  d o ce n ić  is to tn ą  
ro lę  O rg a n iz a c ji W y z w o le n ia  P a le ­
s ty n y ,  ja k k o lw ie k  w  o b a w ie  p rze d  
k r y t y k ą  ze s tro n y  p ra w ic y  n ie  opo 
w ie d z ia ł s ię  o f ic ja ln ie  za j e j  u z n a ­
n ie m  p rze z  rzą d  U SA.. Sądzi on , 
iż  O W P  w y w ie ra  w p ły w  na  s to ­
sunek  K u w e jtu ,  A r a b i i  S a u d y js k ie j,  
I r a k u  i  S y r i i  do  k o n f i ik u  b lis k o -  
-wschod n iego .

Eksplozja
u ujścia Tamizy
L O N D Y N  PAP. Dziś w  nocy 

składem  paliw a na wysepce 
Canw ey u ujścia Tam izy  i  zbiór 
n ik a m i gazu w  G reenw ieh 
w strząsnęły eksplozje, spowodo­
wane ja k  się przypuszcza 
przez ekstrem istyczne u g rupo ­
w a n ie  — Irla n d zką  A rm ię  Re­
pub likańską . O fia r  w  ludz iach 
n ie by ło . Nieznane są do tych ­
czas s tra ty  spowodowane przez 
ła d u n k i wybuchowe. *

W  Wielkiej Brytanii

S t r a j k i  
delegalizują życie
L O N D Y N  PAP. T rw a ją ce  fa b ry k , a duże p rzedsięb io r- 

s tra jk i k o le ja rz y  i  k ie ro w có w  *s tw a  za tru d n ia ją  je d yn ie  część 
sam ochodów c iężarow ych co- personelu. Z  pó łek sklepow ych 
raz bardz ie j dezorganizują go - zn iknę ło  w ie le  a r ty k u łó w  p ie rw  
spodarkę w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  szej potrzeby.
Z am kn ię to  .większość, m a łych  N a szosach i  u licach  tw orzą  

się gigantyczne k o rk i samocho­
dów . N a dom ia r złego część k ie

W  B A R C E LO N IE  rozpo­
czął się s tra jk  p ra co w n i­
k ó w  fa b ry k i sam hchodów  
Seat, k tó rz y  dom agają  się 
podwyższenia płac.

C A F -U P l-  te le fo to

yną zw y c ię s tw e m .
N a K ub^e  n a s ta ła  e ra  w ła d z y  lu ­

d u . D e m o k ra c ji : w o ln o ś c i w y p o ­
w ia d a n ia  s ię  p o p ró b o w a n o  n a jp ie rw  
n a  o lb rz y m ic h  w ie ca ch , rr.c-.gcv .• 
ró w n a ć  s ie  z re fe re n d a m i. N ie 
obesz ło  s ie  bez ob o zó w  re e d u ka - 
e y in v c h  z p o w o d u  a ta k ó w  e m i­
g ra n tó w  k u b a ń s k ic h  z M ia m i 
(U S A ). D z iś  F id e l w rę cz  m ó w i 
A m e ry k a n o m  o  u w ię z io n y c h : ..M a* 

ic h  o k o ło  cz te re ch  tv s i> c v . 
O d d a m y  -ich  p ra w ie  w s z y s tk ic h , 
b ie rze c ie ?  B ie rz c ie  i  n ie  p le ćc ie  o 
p r - w s c h  c z ło w ie k a ” .

■?ro-„y-incićmi rządzono  c e n tra li­
s ty c z n ie  N a jp ie rw  p rze kazano  ore - 
re g a ty w y  sam orządow e  zw ią zko m  
z a w o d o w y m . Z  k o le i o rg a n a  w ła ­
d zy  lu d o w e j,  w y b ra n e  w  w o ln y m  
g ło s o w a n iu . P o w sta ją  w  p ie rw s z e j 
k o le jn o ś c i ta m . kd z ie  s y tu a c ją  do 
te r o  ju ż  d o jrz a ła . Zaczę to  o d  o ro - 
w in e j i  M a tenza^. W y b o ry  do Dar- 
la m e n tu  ‘ o d b v łv  s ie  n ie d a w n o . Fo 
;o.go u k o r .c ty tu o w s n iu  s ię  C astro  
zażąda ł od  p o s łó w  re a ln e j a o m o -

a

.....

row ców  cystern, k tó rz y  p rze r­
w a li s tra jk  w  zeszłym tyg o d ­
n iu  postanow iło  udz ie lić  po­
parc ia  sw ym  kolegom  i  w  re ­
zu ltac ie  w  w ie lu  re jonach k ra ­
ju  nie dow ieziono p a liw a , co 
dodatkow o u tru d n iło  sytuację .

Przywódca P a r t i i K o nserw a­
ty w n e j,  M argare t Thatcher, 
ostro zaatakowała rząd w  p a r­
lam encie proponując jednocześ­
nie, iż  w  w ypadku  dojścia do 
w ładzy  je j p a rt ia  przedstaw i 
p rog ram  „ukró cen ia  sam ow o li”  
n ie k tó rych  z w ią z k ó w . zawodo­
wych. G łosow anie nad w n ios­
k ie m  konse rw atys tów  k ry ty k u ­
jącym  p o lity kę  rządu zostało 
odrzucone 24 głosam i.

P re m ie r Ca llaghan zapropo­
now a ł zw iązkom  zaw odow ym  
trzyp u n k to w y  program , m a ją ­
cy na celu zapobieżenie in f la ­
c ji :  w prow adzen ie w iększych 
up ra w n ie ń  d la k o m is ji cen, w y  
rów na n ie  płac w  sektorze pań­
s tw ow ym  do poziom u is tn ie ją ­
cego w  przem yśle p ry w a tn y m  
oraz ustępstwa d la  n a jm n ie j 
zarabia jących.

Nasza
encyklopedia

Grenlandia
WCZORAJSZY dzień był waż­

ny w życiu Grenlandii, najwięk­
szej wyspy świata. Rozstrzygał się 
bowiem jej status polityczny. 
Trzydzieści tysięcy wyborców wy­
powiadało się w sprawie uzyska­
nia przez Grenlandię autonomii. 
Zdecydowana większość powie­
działa tak.

N IEC O  G E O G R A FII

GRENLANDIA liczy sobie 2175 
tys. km kwadratowych, z czego 
tylko jedna szósta jest wolna od 
lodów. Stolicę — Gcdthaab —  
zamieszkuje około 9 tysięcy miesz 
kańców. Zaś *na całej wyspie 
mieszka 50 tysięcy osób. Więk­
szość z nich to Grenlandczycy, 
czyli ludność pochodzenia eski- 
mosko-europejskiego, poza tym 
Eskimosi i Duńczycy.

Z A L E Ż N A  OD D A N II

JEST to terytorium zależne od 
Danii, posiadające samorząd lo­
kalny (od 1953 r.). W parlamen­
cie duńskim Grenlandię reprezen­
tuje dwóch deputowanych. Przed­
stawicielem Danii na wyspie jest 
gubernator. Lokalny organ usta­
wodawczy tq Krajowa Rada Gren­
landii, składająca się z siedemna­
stu osób, Wybieranych w wybo­
rach powszechnych raz na cztery 
lata.

N A JW IĘ K S Z A  I  ZA S O B N A

TA największa wyspa jest za­
sobna w złoża uranu, rudy żela­
za, miedzi i chromu. Ostatnio mię­
dzynarodowe konsorcjum duńsko- 
-francusko-kanadyjskie odkryło 
złoża ropy naftowej u zachodnich 
wybrzeży Grenlandii. Eksploatacja 
surowców osiąga na razie nie­
wielkie rozmiary, utrudnieniem są 
warunki naturalne.

P R O B LE M Y
C Y W IL IZ A C J I

ZŁOŻONE z myśliwych 1 ryba­
ków społeczeństwo stanęło wobeć 
wielu problemów współczesności. 
W latach pięćdziesiątych Duńczy­
cy wybudowali w osadach nad­
morskich pierwsze szpitale, szkoły, 
fabryki i elektrownie. Przywieźli 
też ze sobą alkohol, który zasma­
kował tubylcom. Alkoholizm na 
wyspie stał się ostatnio poważ­
nym problemem, spożycie trun­
ków jest tu dwukrotnie większe 
niż w Danii.

G R E N L A N D IA  M Y Ś L I 
O S A M O D ZIE LN O Ś C I

GRENLANDCZYCY zaczęli my- 
ś!eć współcześnie i ostatnie lała 
przyniosły nasilenie tendencji do 
uniezależnienia sr'ę od Danii i sa­
modzielnego eksploatowania bo­
gactw naturalnych. Spowodowało 
to reakcje w samej Danii, jak I 
EWG oraz NATO. Na terytorium 
Grenlandii znajduje się bowiem 
baza wojskowa tego paktu. Pre­
mier Danii oświadczył jednak 
swego czasu, że żądania w spra­
wie niepodległości nie spotkają 
się ze sprzeciwem jego rządu.

CO D A JE  R EFER EN D U M ?

I TAK ,oto doszło do referen­
dum, w którym mieszkańcy Gren­
landii .wypowiedzieli się za auto­
nomią. Będzie ona oznaczać pew 
ne rozluźnienie więzów z Danią. 
Grenlandczycy uzyskają kontrolę 
nad sprawami wewnętrznymi wy­
spy, (podatki, samorząd, oświa­
ta i opieka socjalna). Dania za­
chowa jednek nadal w swej ge­
stii eksploatację bogactw i bę­
dzie świadczyć pomoc w wyso­
kości 240 młn dolarów roc-nie. 
Pozostanę tu też bazy NATO.

(¡tui
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W  S to c zn i im. A d o lfa  W a rs k ie g o

Siatki budowane inaczej
D z ie s ię ć  z a m ia s t s z e ś c iu  ty s ię c y

Z  IL I )  ,częśeif w iększych i 
mniejszych, składa się s iło w n ia  
statku? N ik t  ieb dokładn ie  nie 
policzył, ale na pewno z k i lk u ­
dziesięciu tysięcy. Z  tego co 
n a jm n ie j k ilk a  tysięcy trzeba 
oddzie ln ie dostarczyć do «¡łow­
n i, um ieścić w  przeznaczonym 
m iejscu, zam ontować, .fest to 
bez w ą tp ien ia  bardzo żmudna 
robota, uc iąż liw a  już choćby 
dlatego, że trud no  się poruszać 
I trud no  pracować w  szczu­
płych pomieszczeniach statku, 
stojącego na pochyln i.

N A  „T a rchańsku ” . s ta tku , 
k tó ry  n iedaw no przekazany zo­
sta ł radzieckiem u a rm a to row i, 
część s iłow n i m ontow ano t ro ­
chę inaczej. M ontow ano ją m ia ­
now icie... w  ha li p re fa b ry k a c y j-  
n e ji Dotychczas w  ten sposób 
przygo tow yw ano ty lk o  o w ie le  
m n ie j skom plikow ane sekcje 
kadłuba. M etoda m odułowego 
wyposażania s iło w n i okrę tow e j 
n ie  jest w  ska ii św ia tow e j żad­
ną nowością. Stocznia Szczeciń­
ska nie jest naw et p ierw szym  
w  k ra ju  zakładem , k tó ry  w p ro ­
w a dz ił ją na swych oochyl-

m ontow ano jeszcze m etodą t ra ­
dycy jną .

. . . . .  . Do re a liza c ji tego prostego
m ach. W arto  jednakże p rz y j-  zdaw ałoby się, pom ysłu słocz- 
rzeć się trochę te j technicznej n ja w  szczecinie przygotow y-

ty łk o  umocować i dopasować do b ry k a ty . składające się z ^części 
pozostałych. Resztę s iło w n i kad łuba w raz z wyposażeniem.

in now a c ji.. W  Stoczni Szczeciń 
sk ie j da je  ona bow iem  całe j 
gospodarce m ilio n o w e  korzyści.

Tak. jak budu je  się nowe do­
m y: ściana razem i  oknem, 
d rzw iam i, kaw a łk iem  poko ju  i 
łazienką w całości. W tedy na 
pochyln i pozostanie ju ż  n iew ie ­
le do zrobienia.

N A Z D JĘ C IU : p re fa b ry ­
kowane b lok i s iło w n i d rob­
nicowca uniwersalnego  
h a li, przed przeniesieniem  
ich na statek.

c h w f i & h  q

W Y G O D N I K IE R O W C Y W P O G O N IĄ  Z A  D R O B IA Z G  E M —

— C H C E  p o ru s z v ć ‘ s p ra w ę  p a rk o -  2 BM .; m u s ia łe m  s k o rz y s ta ć  i  po- 
w a n ia  sam o ch o d ó w  p ry w a tn y c h  » < * ;*  fa ch o w ca  -  in s ta la to ra  do 
zw łaszcza na n o w y c h  o s ie d la ch  n a n ru w y  ęazow eijo  D e jm k a  tv o  
m ie s z k a n io w y c h . M ie szka m  na  osie k tó re g o  p ro d u c e n te m  »a 7.a-
d lu  p rz y  u l  Z a w a d zk ie g o . P o  s tro -
n ie  n ie p a rz y s te j o tw a r to  n ie d a w - -P re d o m -T e rm e t w  Ś w le b o d z ł- 
no n o w y  s k le p  do k tó re g o  p ro - F ac łjo w ie c  o rz e k ł ¿e na le -
w a d z i ie d y n a  d ro g a  do ja zd o w a
N ie s te ty  p o ło w a  te j  d ro g i s ta le  g o d n e g o . U da łem  się w ie c  do  sk le  
jes t za b lo ko w a n a  przez p a rk u ją c e  b ra n Zo w v c h ^  K u o n o  o rze n o n y

d<” a i< i " •  si ” ^ e d a w c y  o d £ 5 w ? S .  t ^ S ^ S l  
“ S ie  d a w a o ^ r o b lo a o  d u ł ,  S  i f
p a rk in g  d o s ło w n ie  o a re  m e tró w  ,J,2 *|?,V
od te j d ro g i i 1est na n im  leszcze 
w ie le  m ie jsca  J e d n a k  p a ru  \ . w y ­
godo Ssiów”  sw o  
n ia  ż y c ie  In n y m  k ie ro w c o m , O bser 
w u je  n ie je d n o k ro tn ie  t r u d .  k ie ro w ­
ców  d o w o żą cych  to w a r  do sk le p u  
za ta rasow ana  d ro g ę  Czas. x abv 
te m u  p o łożono  k re s . a o d p o w ie d n ie  
w ła d ze  p o s ta w iły  . ta m  zn a k  za ka ­
zu  p a rk o w a n ia  U rzą d ze n ie  p a rk in ­
gu  k o s z to w a ło  spo ro  p ie n ię d zy  
n iech  w ie c  spe łn ia  on s w o le  p rze ­
znaczen ie  Ja k  do te ł o c rv  n ie  
je s t on w y k o rz y s ta n y .

C h c ia łb y m  zaznaczyć, że w zd łuż  
te j d ro g i s to i d łu g i o ś m io k la tk o -  
w y  b lo k  Jest też tu ta j  dużo  m a­
ły c h  d z ie c i k tó re  dość często w y ­
b ie g a ją  zza s to ją ce g o  sam ocho­
d u  — w p ro s t ood n a d je ż d ż a ją c y  
K ie ro w c a  n ie  zawsze w  oo re  zdą­
ży zaham ow ać. Już k i lk a  ta k ic h  
s y tu a c ji za o b se rw o w a łe m , ale

s ta ła  s ie  n ie o s ią g a ln a  W sk le p ie  
p rz y  u l.  S la s k ie l sp rzedaw ca  za- 

le n ls tw e lr t  u t ro d  » » o n o  « ¡ to to  d e ta lu  e rze i
n ik a . w  k tó ry m  za in s ta lo w a n a  jest 
o w a  przepona Cena d e ta lu  — 276
zł

Z m u szo n y  zosta łem  do ku n n a  te : 
części s k ła d o w e j p ie c y k a  zu p e ł­
n ie  m i n ie p o trz e b n e j K to ś  in n v  
m oże będzie je j  p o trz e b o w a ł i n ie  
d o s ta n ie , $ £  n<3 pó łce  p o zo s ta ły  ty l  
k o  d w ie  C zy to  1est w  oorzad- 
k u  z p u n k tu  w id z e n ia  spo łeczne­
go? K t{L rf"A T  z a w in i ł  — p ro d u ce n t 
czv  hanowi?

■¿i f  J A N  R.
Nazw islFf; I adres znarie re d a k c ji

Korzyśc i z zastosowania te j 
m etody budow y ‘ s iło w n i w  blo

wała się od k ilk u  la t. Zastępca 
szefa B iu ra  P ro je k to w o -K o n - 

-  - . . . , . s trukcy jnego  m gr inż. Janusz
t t r Z  '  ^  ^ ~  naw et, tak  ja k  j v  stocz-

pow iada, ze trzeoa oy io  op a ni> w  ograniczonym  zakresie — 
Jak już pow iedzie liśm y, na wać now y system pow staw ania . . . . D z ięk i n ie i skraca sie

s ta tku  „T a rch a ń sk ”  ty lk o  część d oku m en tac ji ko n s tru kcy jn e j. obvt kad łuba sta tku  na po- 
s iło w n i m ontow ano tym  sposo- Zm ien ić  też należało organiza- h j  , p re fa b rvka c ia  s iłow n i 
bem. N iek tó re  urządzenia i re - * * *  5 '
jo n y  s iło w n i stoczniowcy w y k o ­
n a li w  warsztacie, tw orząc z 
n ich  gotowe b lo k i-p re fa b ry k a ty .
Zam iast dostarczać na pochyl­
n ię  ponad sześć tys ięcy elemen- . 
tó w  do m ontażu, wn iesiono „W u lka n ' 
dźw ig iem  dziesięć b loków  
wadze od 600 do 6 tys ięcy  k i'

c ię  p ro d u kc ji i p ro je k tow an ia  r iT m o ie 'b o w ie m  nie-
S ° y ni . — «l eżni e od przebiegu prac n»n ie j m iejsce na p re fa b ryka ty sta tku , naw et przed położeniem

logram ów , k tó re  w ysta rczy ło  J ia li będą w ytw a rzane  p re fa-

No i potrzebne by ło  trochę do- S ta ń  z budo-
datkow ego wyposażenia^ W obecnie prom em  „ Dy-
przestronne! ha l. p rzy pochylm  H r Szostakow icz») Untezależ-

“> ^  w
może już n ieda lek ie j — w  te j

¡T luz ifczna  

i o  L 0 (4 /0
B O N E Y  M . W M O S K W IE

Z  D Z IE S IĘ C IO M A  k o n c e r t*  
m l w y s tą p ił n ie d a w n o  w 
M o s k w ie  z a c h o d n io n ie m ie c k i 
zespół B o n e y  M . uw a ża n y  
c ią g le  za n r  1 w  E u ro p ie . T e ­
le w iz ja  m o s k ie w s k a  n a g ra ła  
też  s p e c ja ln y  o ro g ra m  m u- 
ły c z n y  F irm a  fo n o g ra fic z n a  
.M e lo d ia ”  z a p o w ie d z ia ła  w y ­

d a n ie  Io n g p la y ’ a z n a jw ię k s z y  
m l p rz e b o ja m i B o n e y  M  Ze­
s p ó l w y s tę p o w a ł też  w  Cze­
c h o s ło w a c ji. A  m y  — c iąg łe  
o g lą d a m y  te le d y s k i z B oney 
M . o trz y m a n e  w  d ro d z e  w y ­
m ia n y  z in n y m i te le w iz ja m i

D 2 A M B L E  W R A C A J A  
N A  E S T R A D Ę

R E A K T Y W O W A N Y  zos ta ł ze 
so ó ł D żam b le  n ie g d yś  jeden 
z n a jp o p u la rn ie js z y c h  w  P o l- . 
sce P o w s ta ł w  1989 ro k u  zdo 
b y w a la e  n a ty c h m ia s t n ie b y ­
w a łe  D ow odzen ie  Po w y la n so  
w a n iu  k i lk u  p rz e b o jó w  i na­
g ra n iu  p ły ty  zespó ł ro z p a d ł 
s ie  O becn ie  D ża m b le  tw o rz ą : 
A n d rz e l Zaucha  — śp iew , sak 
so fo n  te n o ro w y , In s tru m e n ty  
p e rk u s y jn e  R ysza rd  K w a ś ­
n ie w s k i — s a k s o fo n y  i  k la r ­
ne t. R ysza rd  S ty ła  — g ita ra  
M a r ia n  P a w lik  — g ita ra  baso­
w a 1 B e n e d y k t R a d e c k i — per 
k u s ja

IN N Y  A L IC E  COOPER

P R Z E Z  p e w ie n  czas A lic e  
C ooper n ie  d a w a ł z n a k u  o 
sob ie  O ka za ło  s ie  że jeden 
z n a jb a rd z ie j e k s tra w a g a n ­
c k ic h  1 k o n t ro w e rs y jn y c h  w o  
k a l is tó w  p ra c o w a ł n a d  n o ­
w y m  re p e r tu a re m  O s ta tn io  
n a g ra n a  p ły ta  zapow iada  
zm ia n ę  e ty lu  A lic e  C oooer 
śp iew a  s p o k o jn ie j.  b a rd z ie !

m e lo d y jn ie  P rz y p o m in a  t r o ­
che  E l to n a  Jo h n a  i  G ilb e r ta  
O ’S u lliv a n a

N A J P O P U L A R N IE J S Z E  
S IN G L E  R O K U

W E D Ł U G  z e s ta w ie n ia  ty g o d  
P ik a  ..M usic  W e e k”  n a jp o p u ­
la rn ie js z y m i w  m in io n v m  ro ­
k u  s in g la m i b v łv :  .R ive rs  o f  
B a b y lo n ”  —  B o n e y  M ., „ Y o u  
re  th e  O ne T h a t 1 W a n t”  
„S u m m e r N ig h t”  -  d u e tu  
J o h n  T ra v o lta  1 O liv ia  N ew - 
to n -J o h n

O STR ZE M  S A T Y R Y

R O D Z IM A  r o z ry w k a  i  Je j 
g w ia z d y  to  w d z ię c z n y  te m a t 
d la  s a ty ry k ó w  W  p rz y p in a ­
n iu  . . ła te k ”  ce lu  1 a zw łaszcza • 
. .S z p ilk i”  1 „K a ru z e la ”  O sta t 
n io  te n  o s ta tn i m a g a z y n  s a ty ­
r y c z n y  o p u b lik o w a ł ..P aradę 
p rz e b o jó w ”  p ió ra  Jerzego W ił 
m a ń sk ie g o . O to  f ra g m e n t po­
ś w ie c o n y  E d w a rd o w i H u le w i­
c z o w i: „ Z a  w ie le  oań — za 
d u żo  /J a ro c k a , P ro ń k o . H a p p y  
E n d  —  m n ie  n u żą /. Z a  w ie le  
p a ft — za w ie le /. J e d y n ie  g łos 
m ó j.  k tó r y  n ie c h a j w ie c z n ie  
t rw a .. . " .

Z e b ra ł:  f ja s l

stopniu od ku le jących  dostaw 
kooperacy jnych.

P o p ra w iły  się w a ru n k i pracy 
m onterów . Ł a tw ie j bow iem  p ra ­
cować w  duże j i  w id n e j hali. 
n iż w  ciasnych i ciem nych po­
m ieszczeniach sta tku . Można w 
tych w a run kach  w ykonać swą 
robotę lep ie j i  dok ładn ie j. 
W ie lu dobrych fachowców, k tó ­
rym  ze względu na stan zdro­
w ia  n ie w o lno  pracować na 
s ta tku , tu , w  h a li znów w y k o ­
rzysta pełn ię sw ych u m ie ję t­
ności. %

Rośnie wydajność. Specjalista 
m gr lnż. W ilhe lm  Ju rg ie l z 
B iu ra  P ro je k to w o -K o n s tru k c y j­
nego p rzeds taw ił nam rezu lta ty  
radz ieck ich  badań, z k tó rych  
w y n ik a  że na s ta tku  ty lk o  10— 
15 procent prac w yko n u je  się 
na stojąco, resztę zaś — w  róż­
nych n iew ygodnych pozycjach 
P rzy now ej m etodzie wyposaża­
nia s iłow n i jest na odw ró t — 
pracu je  się przeważnie w po­
zyc ji s to jące j, na jw ygodn ie jsze j 
Już ty lk o  z tego względu w y ­
dajność m onterów  wzrasta o 
35—40 procent!

M etoda m odułowego wyposa­
żania s iłow n i okrę tow ych  bę­
dzie w  Stoczni Szczecińskiej 
wdrażana p o w o li I ty lk o  na 
tych  statkach, k tó re  zostały od­
pow iedn io  zapro jektow ane A le  
w iadom o, że q ile  dla pierw sze­
go — „T a rchańska ”  — przygo­
tow ano dziesięć b loków , to  dla 
trzeciego z te j se rii — „T e r­
no w ska”  — p rzygo tu je  się ich 
ju ż  dwanaście. A d la  „D y m itra  
Szostakow icza”  — dwadzieścia!

A  ja k  to  się stoczni k a lk u lu ­
je  w  zło tów kach? W drożenie 
now e j m etody budow y s iłow n i 
kosztow a ło  zakład oko ło  czte­
rech m ilio n ó w  z ło tych  D zięki 
w prow adzen iu  je j na dziesięciu 
drobnicow cach un iw ersa lnych  
zaoszczędzi się dxvadz;eścia m i­
lio n ó w ! Da lszych statków i z ło­
tówek nie licząc. (tskl)

Ma Pomorzu Zachodnim

Kolej traci pasażerów
OD kilku już fał systematycz- usług świadczonych przez PKP 

nte maleją przewozy pasażerskie punktualności pociągów, lepszego 
na liniach PKP w naszym woje- wyposażenia i stanu techntczne- 
wództwie W roku 1976 szczecin- go wagonów, kultury obsług 
skie koleje przewiozy 18,7 min podróżnych tak w pociągach, jak 
pasażerów, w roku 1977 — 18 i ha stacjach Uwagi łe powta- 
milionów a w raku ubiegłym — rżane są zresztą przy takich 
jeszcze mniej Główna przyczyna okazjach wciąż na nowo. 
tego ¡est taka, że coraz mnie; Zdaniem kolejarzy, pewną po- 
osób dojeżdża pociągami do pra- prawę w komunikacji pasażerskie, 
cy i do szkól. Dojazdy te przej- powinno przynieść wprowadzenie 
mowane są przez komunikacię trakcji elektrycznej na magistrali 
autobusową. Poznań—Szczecin. Wydłużone zo-

Przewiduje się, że w roku bie- staną składy pociągów, wzrośnie 
żącym szczecińskie koleje prze- ich szybkość, poprawi się estety- 
wiozą 18 milionów pasażerów, to ka dworców osobowych. Przebu- 
jest o około 60 tysięcy więcej dowa ,i wydłużenie peronów 
niż w reku minionym Pierwsza umożliwi sprawniejszą i szybszą 
tegoroczna Konferencjo Samorzą- odprawę poczty i bagażu. Miej- 
du Robotniczego szczecińskich my nadzieję, że nie będą to 
kolejarzy zwróciła więc uwagę na obietnice bez pokrycia, 
konieczność podniesienia jakości (tsfci)

N a s z a  re c e n z ja

D Y R E K C J I W P K M  *  
POD R O ZW A G Ę ...

— JE S T E M  pasażerką  l in i i  a u to ­
b u so w e j 101 O  p e ry p e tia c h  ia k ie  

szczęście do tych cza s  s ko ń czy ło  s ie  p rz e ż y w a liś m y  w  o s ta tn ic h  d n ia ch
na s tra c h u  W a rto  a b y  ta  u lic a  n ie  m a co w s p o m in a ć  -  Po b y ła
z a in te re s o w a ły  sie o d p o w ie d n ie  to  s iła  w yższa N ie  m ogę ie dnak
w ładze. z ro z u m ie ć  d laczego 8 s tyczn ia  lin ie

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  1C2 103 t 108 s p is y w a ły  s ie  do-
*  u l ic y  Z a w a d zk ie g o  brze. a w  ty c h  sam ych  w a ru n k a c h

a tm o s fe ry c z n y c h , co za tv m  idz ie  
i d ro g o w y c h , l in ia  101 ..n a w a la ­
ła ”  Po g o d z in n ym  o c z e k iw a n iu  n r  
r y n k u  w  P o lic a c h  p rz e m a rz n ię ta , 
po d o b n ie  ta k  in n i p a saże row ie  uda 
lam" s ie  do d y s p o z y to rn i abv do­
w ie d z ie ć  sie o godz inę  p rz y ja z d u  
au tobusu .

P a n i w  d y s p o z y to rń ! w zru szy ła  
ra m io n a m i, tw ie rd z ą c  że n ic  n ie  
w ie  C zy to  ies t w  p o rzą d ku ?  A 
zdarza sie to ^  dość często Czv 
w r e s z c i e s ; e  z m ie n i na l in i i  
101 i a u to b u sy  beda k u rs o w a ły  w  
m ia rę  re g u la rn ie ?

D ru g a  sp raw a  to  bud o w a  kosz­
to w n y c h  a z u p e łn ie  bezużytecz­
n ych  w ia t. ta k ic h  ia k ie  sa n n  na 
r y n k u  w  P o lica ch  w  M śc lec im e  
czy  gdz ie  in d z ie i D aszk i na p ię k ­
n y c h  a żu ro w ych  pod p o ra ch  n ie  
d a la  sch ro n ie n ia  pasażerom  ani 
p rze d  z im n e m , a n i deszczem , śn ie ­
g iem  czy w ia tre m  P rzec ież tv c h  
w ia t  n ie  b u d u ie  sie d la  ozdoby

C zy ta ła m  w  pras ie  że n ro le k tu -  
ie s ie  bud o w ę  d a lszych  w ia t  P ro ­
szę w ie c  w  im ie n iu  w ła s n y m  i In ­
n ych  w spó łpasażerów  o w ia ty  z 
p ra w d z iw e g o  zda rzen ia  k tó re  rze
c zyw iśc le  c h ro n iły b y  pasażerów
o cz e k u ją c y c h  na ś ro d k i lo k o m o c i 
przed  k a p ry s a m i a u ry

Jeszcze tedna  uw aga D laczeec 
do tychczas  n ie  p o m yś la n o  o do 
s ta w ie n iu  w ia ty  na p la cu  H o łd  
P ru sk iego?

: Im ie n iu  o o d r6 in v c h
M IE S Z K A N K A  P O L IC  

N a zw isko  I adres znane re d a k c i i

N a d  p la n e m  1979 r.

l a  szezs e tts k ia  ry rits
W 1979 r. na zakup tow arów  żywnościowych i przemysło­

wych mamy — zgodnie *  planem — przeznaczyć 31 mld z!. 
To iest o  10.5 mld złotych m niej niż zarobimy, Niem niej jed­
nak będzie to o 7,5 proc. w ięce j niż wydaliśmy w 1978 r.

łeczne, a m ianow ic ie  usług m o­
to ryzacy jnych , odzieżowych i 
m eb ła rsko-tap ice rsk ich  oraz 
pra ln iczych  i chemicznego 

.. . . . .  czyszczenia, ja k  rów n ież re-
N A CO  przeznaczym y te d ow y  paw ilonu  handlow ego m ontow o-budow lanych  1 tu ry -

zwiększone w yd a tk i?  R ynek przez. W SS „Społem ” . stycznych,
zaoferu je  nam zwiększone do- W Szczecinie obok wspom - Realizacja tych  usług przew i- 
s ta w y  żywności, a w tym  zna- nianógo paw ilonu  na D rzetow ie  dziana jest g łów n ie  w  oparcią 
cznie w ięce j różnych p rze tw o - o tw a rte  zostaną: paw ilon  typu  o is tn ie jącą  bazę. Należy więc 
rów , tłuszczów. p ro d u k tó w  „M e rk u ry ”  przy ul. A r ty le r y j-  dążyć do zwiększenia stopnia 
m lecznych, m ąk i z iem niaczanej, sk ie j, sk lep  branży przem ysło- w yko rzys tan ia  potencja łu  u- 
W iększe będzie zaopatrzenie w  w e j w  P łon i, 3 sklepy (ryb n y , sługówego oraz zbliżenia usług 
mięso, co pow inno zapewnić m ięsny i ks ięgarn ia ) na O siedlu ¿o odb iorców . P rzew idu je  się 
wzrost spożycia — w  ska li k ra - A rko ń sk im  K ontynuow ana bę- oddanie do uży tku  paw ilonu 
ju  p rzew idu je  się wzrost spoży- dzie budowa paw ilonów : han- usługowego w Łobzie (inw esty - 
cia o l  kg Zakłada się poprą- d low o-us lugow ych  na osiedlu cja WSP) oraz cam pingu w  L u - 
wę zaopatrzenia ryn ku  w a rty -  A rkońsk im  i p rzy u l. E. G ie r-  b iew ie  (inw estyc ja  z funduszu 
k u ły  przem ysłowe, jednak po- czak oraz hand low ych w  W ie l-  tu ry s ty k i i wypoczynku). Na lo- 
py t na n iek tó re  z n ich nadal gow ie  i przy P a rkow e j. m iast w  ramach re a liza c ji urzą-
nie będzie w pełn i zaspokojony. Przek łada jąc powyższe na ję - dzeń tow arzyszących budow n i- 
Tak w ięc przed o rgan izac jam i zyk liczb należy s tw ie rdz ić , że ctw u  m ieszkan iow em u zakłada 
han d low ym i w o jew ództw a staje w 1979 r. w uspołecznionym  Się uzyskanie za ledw ie 800 m 
zadanie m aksym alnego zw ięk - handlu przybędzie łącznie 6,7 pow ierzchn i do zagospoda-
szenia operatywności w  zaw ie- tys, m kw . pow ierzchn i u ży tko - row an ia  na zakłady usługowe, 
ran iu  i egzekwow aniu um ów  z w e j. co popraw i w skaźn ik  na 1 w  1978 uzyskano 500 m kw . — . 
producentam i, a także k o rzy - tys. m ieszkańców o 2 m k w „  42 proc. w ykonan ia  planu, 
stanie z każde j okaz ji stw arza- podnosząc go do ” 49,8 rn kw .
ją ce j m ożliwość wzbogacenia Zw iększen ie o ponad 2,9 tys. Z A D A N IA  dla rzem iosła tn -  
ryn ku . liczby  m ie jsc konsum enckich w  dyw idua lnego  w usługach dla

R ealizac ji zadań w  zakresie gastronom ii o tw a rte j podw yź- ludności zwiększono o 9.5 proc 
sprzedaży deta liczne j tow a rów  szy w skaźn ik  urban is tyczny z (poziom 690 m in  zł). W ysoki 
tow arzyszyć będzie rozbudowa 45,9 do 48,4 m ie jsc konsum en- w zrost zakłada się w  usługach 
bazy m a te ria ln e j hand lu  i po- ckich . m oto ryzacy jnych , rad io w o-te le -
praw a je j funkc jona lnośc i. D la ksz ta łtow an ia  sy tu a c ji w izy jn ych  i budow lanych
Równolegle z oddaniem  do u - ry n k o w e j ważny n ie w ą tp liw ie  Sprzedaż w yrobó w  rzem ieś ln i- 
ży tku  ob iek tów  now ych p row a - jest założony w yd a tn y  rozw ó j czych na rynek pow inna zw ię k - 
dzone będą prace m odbrn iza - usług świadczonych na rzecz szyć się o 13 proc P rzew idu je  
cy jne  is tn ie jące j sieci hand lo- ludności, w  tym  g łów n ie  usług się, że w  1979 r  przybędzie w 
w e j. Zakłada się. że w  1979 r. soc ja lno -bytow ych , na k tó re  za- w o jew ództw ie  240 zakładów 
uruchom ione zostaną ta k ie  waż potrzebow anie społeczne stałe rzem ieśln iczych, a zatrudnienie 
niejsze ob iek ty  handlow e: WSS rośnie. D ynam ika  usług, w yko - w  tv m  sektorze zw iększy się o 
uruchom i 2 pa w ilo n y  spożywcze nyw anych  przez jednostk i uspo- tysiąc osób
w Policach i Szczecin ie-D rzeto- łecznione oraz rzem iosło, po- w następnym  odcinku zaj- 
w ie, restaurac ję  i  ka w ia rn ię  w  w inna  przekroczyć 11 proc., a m ierny się gospodarką m ieszka- 
Pyrzycach (200 m ie jsc dla kon- łączna w artość usług opłaca- n iow ą i kom unalną. (w it)
sunientów), a W PH W  — sklep nych przez ludność osiągnąć 
m eblow y w  Pyrzycach. W ZGS 5 950 m in  zł 
odda do użv tku  2 dom y han- O ko ło  70 proc. usług by to - 
d lowe (po 1574 m k w  każdy) w  w ych w ykonyw anych  przez jed - 
P lotach i Maązewie, paw ilon  nostk i p lanu terenowego p rzy- 
spożywczy w Dolicach i restau- pada na spółdzielczość pracy, 
rac ję  w  Stepnicy W związku * Plan p rzew idu je  zw iększenie 
rozbudową Zakładów  Chem icz- w artości usług w tym  sektorze 
nych w  Po licach czynione są gospodarki o 17,9 proc (9fr m in 
starania o rozpoczęcie w  b r bu - zł). W ysoki w zrost sprzedaży 

usług przew idziano też w  p io­
nie W ydzia łu  K u ltu ry  F izycz­
ne j i T u ry s ty k i UW  oraz 
w  usługach d la  ludności 
zw iązanych 1 ro ln ic tw e m  
U sług i bytow e w  ca łe j go­
spodarce uspołecznionej zw ię k ­
szą się o ok. 19 proc., tó  
jest pow yżej średniorocznego 
tem pa wzrostu przy ję tego w  
„W o jew ódzk im  program ie  roz­
w o ju  usług d ła  ludności do ro ­
ku 1980”  In te n syw n y  rozw ó j 
usług zakłada się g łów n ie  w 
tych  branżach i rodzajach 
usług, na k tó re  w ystępu je  n a j­
w iększe zapotrzebowanie spo-

Akacje ostrzegają  
przed trzęsieniem ziemi?

J A P O Ń S K I n a u k o w ie c , p ro fe s o r 
H ld e o  T o r iy a n a  o g ło s i! o s ta tn io , Ze 
d rze w a  a k a c ji s łużą  m u od w ie lu  
la t  do og ła sza n ia  nądc iaga1ącvch  
trzę s ie ń  z ie m i D z ię k i ty m  a k a c jo m  
p rz e p o w ie d z ia ł ju ż  18 trz ę s ie ń  z iem i 
w  re jo n a c h  K a n to  i  T o k io .

Z d a n ie m  n a u k o w c a , te  a k a c je  m a 
ją  s p e cy ficzn e  w ła ś c iw o ś c i rea g o ­
w a n ia  na zb liża  lace s ie  trz ę s ie n ia  
z ie m i, w ie c  p ra c u je  on nad , ty m . 
a b y  ro z w ik ła ć  te  fa s c y n u ją c ą  ta ­
je m n ic ę  p rz y ro d y .

„PO  T A M T E J  S T R O N IE  który nie odtwarza faktów histo- 
SW IE C ”  S tanis ław a G rochow ia - I l cznyc.h . “ y obyczajowych, a się- 
ka (1934— 1976) jest jednym

z a m ó w iły  s łira z y ,  s y tu a c je  tw o -  'k tó r y  d o k o n y w a ł w p ro w a d z e n ia  * d }n  k r n a r n i  <*t 
rzone  przez m a n ip u la n ta  lu d z k im  do s p e k ta k lu )  los te n  g ro z ił m u . o t
losem  - r  k a te m  a o f ia rą .  T en  m o ­
t y w  d ra m a tu  trz y m a  w id z a  w  na - 

- uj z n ie  m n ie js z ą  s ilą  n iż  k r y ­
m in a ln a  zagadka, n iż  w e s te rn  ze

ga w głąb natury lu d z k ie j,  w zło- 
p ro b le m y  etyczne w czasach

c ie ra n ie m  s ię  dob ra  ze z łem . 

C zym  jes t w y m ie rn y  hon o r?  Ja-
m n ie j  u z n a n y c h  u t w o r ó w  d r a -  ' ¡M a ją c y c h  c z ło w ie k a  w s y tu a c je  k ie  są re g io n y  rozsądku?  — zasta-

Frąckow iaka  i 
Sz P aw lick iego tru d n o  tę goś- 

S P E K T A K L  zrealizowano po- «nność przesadnie pochwalać, 
p raw nie, udow adnia jąc, ie  ha- Ty m bardzie j, ie  w e jścia TV  
w e t w trud nych  w a runkach szczecińskiej z p rogram am i po- 
technicznych T V  Szczecin m o- dobnym i nie są tak  częste, by 
że wchodzić na antenę i  p ro - m ogły  dawać naszym aktorom

m atycznych poety, pbw ieśc iop i- Rzeczyw inoie^)iń '"'ó ia  nawiVmrjsTe’ 's iu iha j5ć'“ iioera“ M r: g ram em  nie ty lk o  am b itnym , a- nadzie ję na zainteresowanie się
sarza, autora „K a p rysó w  Łaza- o5 ó ln ic js z y c h , u n iw e rs a ln y c h . PT a k  
rza”  i  „P a r t i ty  na in s trum en t b y ło  W „P a r t ic ie  na in s tru m e n t 
d re w n ia n y ”  P rzyczyn iła  się do drewnłanyM- w „s z a c h a c h ” , „ D u iie  
tego nie ty lk o  fo rm a, w y ją tk o ­
w o surowa, często domagająca 
się ko rek ty , a le i  treść — n ie ­
prawdopodobny w ą tek z p ie rw ­
szych la t okupacji.

g a b in e c ie  G estapo, p rz y g lą ­
dając ,m u się w to p io n e m u , w  t ło  
w ią te czn e  i ro d z in n e j co d z ie n n o -

le i  dobrze zrea lizow anym  
ALE... Role kom endanta G e­

stapo (St. F rąckow iak) i lidera

A b e r, k o m e n d a n t G estapo, za­
m ia s t ś w ię to w a ć  w ś ró d  s w o ich , za­
prasza na ro zm o w ę  w ię ź n ia , l id e ­
ra p a r t i i  — C zakę. D a je  m u  dw a 
d n i z w o ln ie n ia  z G estapo na s ło ­
w o  h o n o ru , że te n  p o w ró c i. C zako 
n ie  u c ie k a  D o trz y m u je  s łow a .

le  liez udziału szszesias...
G r ie t” , „O k a p i” . T a k  Jest 
ta m te j s tro n ie  św iec” .

w  „P o O B O K  tego  dob rze  w yg ra n e g o  
" o iy w u  ró w n ie  c ie k a w ie  za p o w ia ­
d a ł s ię  m o ty w  p rz e d in k w iz y c y jn e j 

S P E K T A K L O W I p rz y g o to w a n e m u  m a s k a ra d y , s y g n a liz o w a n y  o b ra ­
do G estapo. B y ć ’  m oże, w ra c a  p rzez R ysza rda  B u g a js k ie g o  n a j-  zem w  czo łó w ce , o d rzu ce n ie m  

akże  1 d la te g o , bo s ło w o  h o n o ru  c h ę tn ie j d o p is a łb y m  m o tto  z E p rzez A b e ra  c h a ra k te ry z a c ji,  roz- 
i  b y  z b y t m iz e rn y m  a ł ib i d la  H e m in g w a y a . „C z ło w ie k  n ie  je s t m o w ą  g łó w n y c h  b o h a te ró w . N ie - 

:o n s p ira c ji.  gd z ie  nad  godność s i-.so rzony do k lę s k i C z ło w ie k a  e ty , w  szopce, n ie  p a s u ją c e j do
przedk łada  się. In n e  w a rto ś c i, gd z ie  m ożna zn iszczyć , a le  n ie  p o ko n a ć ” , a sce tyczn ie  i' p e d a n ty c z n ie “ m o n to - m i spoza szczecińskich tea trów .

n im i w  przyszłości. N ie chcę 
być posądzony o p ro w in c jo n a l­
ny p a rtyku la ryzm , ale nie 
chc ia łbym  też podejrzewać k ie ­
ro w n ic tw a  O TV o stosowanie 
aseku racy jne j p o lity k i wobec 
szczecińskiego środow iska a k ­
torskiego. G łośno zapowiadana 
sztuka tutejszego ośrodka T V  
jest w ięc po łow icznym  sukce­
sem te j in s ty tu c ji.  P rzy om a­
w ia n iu  „Po ta m te j stron ie  

p a r t ii (Sz. P a w lick i), g łówne ro - św iec”  raczej w ypadałoby po­
le w  sztuce, pow ierzono a k to - m ija ć  ep ite t lo ka lizu ją cy  Po 
rom  w ystępu jącym  gościnnie, prostu jest to  dobrze zrobione 
N ie p ierw szy to  raz szczeciń- w idow isko  nie bez udzia łu 
ska te lew iz ja  do obsady g łó w - szczecinian, 
nych ró l po s iłku je  się a k to ra -

rp d n o  u w ie rz y ć , b y  w ró g  b e z in - R eżyser t  Jednocześnie a d a p ta to r  w anego  w id o w is k a , s iłą  rzeczy 
•s re so w n ie  m ó g ł w y p u ś c ić  kogoś  ze s z tu k i p o c z y n a ją c  od p ie rw s z y c h  s łu szn ie  p o rzu co n y  (bo  ro z m ija ją c y  
sw ych  rą k  W raca  w b re w  o c z e k i-  s y tu a c ji s ce n iczn ych  p o p ro w a d z ił się ch y b a  z w s tę p n y m  za łożen iem  

rm io m  p rz e c iw n ik a , k tó r y  c h c ia ł p os tac ie  w  s tro n ę  s p o ru  o  w a r to ś c i a u to ra ), n ie  zos ta ł w zb o g a co n y  żad-
ib ió  w  c z ło w ie k u  godność D o- n a d rzę d n e  w  ż y c iu . N a w e t w  sy- ------- --------  * ’  ' . . .-

t r z y m a ł s ło w a  w o b e c  ty c h , k tó r z y  tu a c ja c f i to ta ln e g o  za g ro że n ia  B y- 
n ie  p o w in n i b y ć  p a r tn e ra m i do u - ła  to  k o n c e p c ja  s łuszna B u g a js k i ta k  R. B u g a js k i ja k o  a d a p ta to r 
m ó w  m o ra ln y c h . o czy ś c ił te k s t z n a d m ia ru  s łó w , z re żyse r d o p o m ó g ł a u to ro w i,  w y -

je u tn n zn a czn e j b ru ta ln o ś c i, w u ła a r -  b r o n i ł  te n  u tw ó r  p rze d  P o rażką . A 
T A K IE  w ła ś n ie , m a ło  p ra w d o p o - nośc i. S k ró c i ł  go D ra m a t na a isa - - ć  m i r t e ż ę  w  ogó le  u ra to w a ł te n  

‘ obne za ło że n ie  d ra m a tu rg ic z n e , d la  te a t ru  zo s ta ł .z m ie n io n y  w  d ra m  & bom  n i e n ię m  bo —
...........................  -  . - » 7 Wiesł-ai

Szczecińska TV  jest gościnna 
trzeba przyznać, że ta gościn­
ność opłaca się je j. bo goście 

n y m  e k w iw a le n te m  tre ś c io w y m , a a w o d z ą , są  w s p ó ła u to r a m i  
‘ f ln y m  f i lm o w y m  o b razem  A le  4 -

M arian K O W A L S K I

S Z C Z E C IŃ S K I O Ś R O D E K  T V :
« n k f W i w  H a k  n n  w  M a d e i” !  ” P o  ta m te J s tro n ie  św ie c ”  S ta n i-  SUKCesOW IjaK  np w „iw eaei J siawa G ro c h o w s k a  Reżyseria I 
na m ia rę  ogólnopolską. W „Po a d a p ta c ja : - -/s z a rd . B u g a js k i,  sce-
ta m te j s tron ie  Świec”  ak to rom  ?p_S[afj a' Jtilita F e d o ro w ic z , reży

.-st ty p o w e  d la  St« G ro c h o w is k a , sce n a riu sz  te le w iz y jn y .  D o 'w id z a  w b re w
szczecińskim  zostały ro le  ep i- 

ie s ła w o w i G ó rn ic k ie m u  zodyczne. N aw et m im o  uznania
se ria  T V : R ysza rd  Z a w id o w s k t, o- 
p ra c o w a n ie  m u zyczn e : S ta n is ła w  
M o d e ls k i.  P re m ie ra : 15,1.7« r .

Lekarstwa i... kolory
Z J E D N O C Z E N IE  „ P o l fa ”  k tó re  

część sw o ich  w y ro b ó w  w y s y ła  za 
g fa n lc e , m us i dostosow ać ś ie  do 
n a jd z iw n ie js z y c h  czasem żądań 
S p ra w a  p o d s ta w o w ą  jes t d o trz y m a ­
n ie  n o rm  fa rm a k o lo g ic z n y c h , b a r ­
dzo  ró ż n y c h  w  ró ż n y c h  k ra ja c h  
N ie m n ie j je d n a k  w ażne  są... opa­
k o w a n ia . D o k ra jó w  a ra b s k ic h  np 
n ie  w o ln o  u ż y w a ć  o p a k o w a ń  w  k o ­
lo rz e  ż ó łty m , k tó r y  — ja k o  k o lo r 
p a p ie s k i — d la  w y z n a w c ó w  In n e j 
w ia r y  oznacza w s zys tko ... co  n a j­
gorsze Z  p o d o b n ych  p o w o d ó w  le k i 
w y s y ła n e  do P a k is ta n u  m uszą na 
o p a k o w a n iu  m ie ć  sza ry  ' pasek, do 
N ig e r i i  — z ie lo n y  pas. a do  T raku  

dw a  sk rz y ż o w a n e  oasv n łe b ie s . 
k le

W a ru n k ie m  e k s p o r tu  do tego 
o s ta tn ie g o  k r a ju  iest ta k ż e  w y t ło ­
cze n ie  na  k a ż d e j k a p s u łc e  t  le k ie m  
n a p isu  „ P o l fa ”  P o w ó d  test ty m  
razem  dość p ro z a ic z n y ; p o ls k ie  le ­
k i ,  m a ją ce  w  B a g d a d z ie  — ! n ie  
t y lk o  — d o sko n a łą  re n o m e , są po­
d ra b ia n e  l  s p rze d a w a n e  la k o  „M a ­
dę In  Po la .nd” . O b a w y  b a g d a d z k ic h  
h a n d lo w c ó w  n ie  z o s ta ły  w yssane  z 
p a lca , b o w ie m  p a m ię ta ją  o n i s iy n - 

a fe rę  lo n d y ń s k ą , zakończona  
p rze d  sądem , a d o tyczą cą  p o d ra ­
b ia n ia  p o lsk ie g o  „D e tre o p a lu ”  
( a n ty b io ty k  w  p o s ta c i s y ro p u , s to ­
so w a n y  w  p e d ia t i i i ) .

Mini lokomotywa

O TO  najmniejszy na świccle 
model lo kom o tyw y . D la  po ró w ­
nan ia  um ieszczono go w łup i­
nie orzecha.

(Fot.: C A F-A P )

JACQUES RiSSER

Tłum.: Jadwigo Zięfowska
€  Librairie Plon, 1974

-----------------  2 ?  ------------------

T rzyk ro tn ie  rozwiedziona M argare t Bro-wn, która od 
roku by ła  żoną jednego z najbogatszych ju b ile ró w  
londyńsk ich , chętn ie się zgodziła. W ypie lęgnowaną rę ­
ką, na k tó re j sk rzy ł Się ogrom ny b ry la n t u ję ła k ry ­
ształow y kie liszek, podany przez Sępa.

— Ten wieczór jest bardzo udany, panie Parkinson  
— rzekła c ichym  głosem lekko jednak zdradzającym  
w u lga rny  akcent.

Ludzie z lo ś l/w i tw ie rd z ili,  że M argaret Broyon zo­
stała odkryta  przez je j pierwszego męża, bogatego a r­
matora. w  Soho, gdzie sprzedawała . swe wdzięki.

— Kom plem ent pochodzący z pan i ust. Madame, po­
chlebia mi.

M argaret B row n odnalazła w  jego śm iechu coś zc 
sw o je j „ b u jn e j m ło d o ś c iM a c h in a ln ie  baw iła  się trze­
ma rzędam i pere ł zdob iącym i je j szyję.

O rk ies tra  przestała grać. Pary tańczące rozłączyły  
się, aby podejść do bufetu. Pozostałe tw o rz y ły  grupy  
bawiące się na jnow szym i ploteczkami.

B m no pozostaw ił M argare t B ro w n  pod opieką w y­
sokiego młodzieńca o jasnych włosach 1 opalonej słoń­
cem tw a rzy  Uśm iechając się do gości, rozglądał się 
po salonie, szukając M arleny . Dostrzegł ją  zajętą roz­
mową z Rosenbergiem i Verą D arnour. S k ie row a ł się 
ku  n im  Przechodząc ko ło  M arleny  dał je j um ów iony  
znak. <*

Taras, wychodzący na park  otaczający w illę , b y ł bar­
dzo p iękny Palm y w donicach przem yśln ie ustaw ione  
wokół lam p, zapew nia ły  dyskre tny  pó łm rok  tym  oso­
bom, któ re  w o la ły  świeżość nocy od zadym ione j i  d u ­
sznej a tm osfery salonu. Poniżej błyszczała srebrzysta 
ta fla  morza.

O panowany, w yczuw ający m eta l re ioo lw e ru  10 k ie ­
szeni. B runo  m in ą ł rozm aw ia jące pary  i  podszedł do 
balustrady tarasu. Ożywcze pow ietrze nocy w yda ło  m u  
się cudowne Na praw o w  da li. dostrzegł port Canthó  
z przycum ow anym i do nabrzeża luksusow ym i ja ch ta ­
m i M im o późnej godziny w szystkie ja rz y ły  się św ia­
tłam i. Czekał pięć m inu t, zanim  na tarasie z ja w iła
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się M arlena. O trzym aw szy od niego sygna ł w yb ra ło  
odpow iedni moment, aby opuścić gości bez zwrócenia  
na siebie n iczy je j uwagi

U słyszał je j k ro k i P a trzy ł na ośw ietlone m iasto i 
nie odw raca jąc się pow iedzia ł:

— Muszę na godzinę u lo tn ić  się. Z o rgan izu j wszystko 
tak, żeby n ik t  nie spostrzegł m o je j nieobecności

M arlena zadrżała. Je j B runo w yrusza ł na „ robotę ”
— A gdyby p y ta li, gdzie jesteś?
— Poczułem się źle e poszedłem do siebie, za chw ilę  

zejdę . Zapam ię ta j: lep ie j, aby sądzili, że ja stale je­
stem w  salonie

— Godzinę, nie d łużej? To wszystko, co m am  zro­
bić?

Bruno ps trykn ięc iem  w y rz u c ił■ n iedopałek papierosa 
do ogrodu

— O n ie ! G dyby M argare t B row n  chciała opuścić 
przyjęcie, u s iłu j ją zatrzym ać, ale tak, żeby me zda­
wała sobie z tego sprawy... G dyby c i się to nie udało, 
zate le fonu j pod len  num er — W yciągnął b ile t w izy to ­
wy M argare t z kieszeni sm okinga i w ręczy ł je j. — 
Zadzwonisz cztery razy i rozłączysz się Będę w iedzia ł, 
że to ty... Idź już. nasza nieobecność może się wydać 
dziwna...

Roztargniony pocałoioał ją w skroń me dostrzega­
jąc je j n iepoko ju  i  popa trzy ł, ja k  w raca ła  drobnym i 
krokam i do salonu Zan im  weszła, przesła ła m u ręką 
pocałunek Nonszalancko skierotoał się ku  schodom 
w iodącym  do parku. Jeden szybki rzut oka w ystarczy ł 
mu. aby s tw ie rdzić, że n ik t  nie zauw ażył jego odej­
ścia W salonie zabrzm ia ła o rk iestra  i pary już m sza­
ły  do tańca

Doszedł przez park do p a rk in gu  M in ą ł swoją A l­
fa-Rom eo  j roze jrza ł się po wozach zaproszonych go­
ści W ciągu dwóch m in u t znalazł to. czego szukał: 
BM W  30 CS1, pop ie laty, lśn iący m eta licznie, z k luczy­
kam i w  stacyjce Pratodziwa bomba! Wóz. k tó ry m  po­
t r a f i ł  k ie row ać.

W rócił do swego samochodu, o tw o rzy ł bagażnik i 
w y ją ł z mego małą, skórzaną walizeczkę, któ rą  bardzo 
ostrożnie przeniósł do wybranego  toozu W alizka za­
w ie ra ła  n itrog lice rynę , mogącą w ysadzić w  pow ietrze  
wszystko w  p ro m ien iu  stu m etrów

Popychając wóz w ym ane w row a ł go z p a rk in g u  aż 
do u licy , gdzie wsćhdł i zapuścił m otor.

(e d n )
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J a s z c z e  o  S o lin g a c h

Z m a r n o w a n o
oium piJsK ie s z a n s e ?

N IE  M A M  konia, ale 
jestem  gotów  kup ić  kon ia  
x rządem  by o fia row ać ko ­
muś, k to  zna jdz ie  k lu cz  do 
te j zagadki. Szukam  go 
nadarem nie ponad miesiąc. 
Rozm aw iałem  z w ie lom a 
dzia łaczam i różnych orga­
n iza c ji i  szczebli. Co czło­
w iek  to in na  opin ia . B y ­
w a ło  i  tak , że odnosiłem  
wrażenie, że jestem  b lis k i 
celu, po eh w i l i  zm rwu sta­
łem  nad przepaścią— 

R ZECZ dotyczy So lingów , 
tzn . ja ch tó w  regatow ych k la ­
sy o lim p ijs k ie j. Jest to  jedna 
z m łodszych k las o lim p ijs k ic h , 
ale w łaśnie w  n ie j na X X  IO  
(1972 r.) zano tow aliśm y n a j­
wyższe osiągnięcia w  żeglar­
stw ie . Co praw da Z y g fry d  P e r- 
l ie k i dość daleko b y ł od meda­
lu , uważano jednak, że ja k  na 
p rem ie rę  w yp a d ł dobrze. W  
następnej O lim p iadz ie  — mó­
w io n o  — pow inno  być lep ie j. 
Ten św ie tny  żeglarz przestał 
je dnak startow ać na Solingu. 
Pałeczkę z G dańska p rze ją ł 
Szczecin. Zapow iada ło  się n ie­
źle. S ta l Stocznia zafundow ała , 
sw ym  żeglarzom  now iu te ń k i 
ja ch t, A ZS  u czyn ił podobnie, a 
ła jb ę  po P e rlic k im  odziedziczy­
ła  Pogoń. B y ły  w ięc w  Szcze­
c in ie  trz y  ja ch ty  te j k lasy, je ­
dyne zresztą w  Polsce. Z  dum ą 
m ów iono  o szczecińskiej spe­
c ja lności, o grup ie , k tó ra  m ia ła  
dotrzeć oczyw iście do ko le jn e j 
O lim p ia d y  — tym  razem  do 
T a llin a . Czym  b l iż e j,O lim p iady  
—  M oskw a 80, ty m  gorzej w  
szczecińskich Solingach. D a w ­
n y  załogąnt stoczniowego ja ch­
tu , J. B a rtos ik , k ie ro w a ł zało­
gą je dnos tk i Pogoni, k tó ra  nie

Dziś p ierw szy akt
pucharowego sezonu

D Z IŚ  n a s tą p i p ie rw s z y  a k t  tego ­
ro cznego  sezonu p iłk a rs k ie g o  na 
m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie . W  Z u r i-  
c h u  rozp o czn ie  s ie  lo so w a n ie  
ć w ie rć f in a łó w  ro z g ry w e k  e u ro p e l-  
s k ie h  p u c h a ró w . W  g ro n ie  24 
ć w ie rć f in a lis tó w  zn a la z ła  s ie  ta kże  
k ra k o w s k a  W is ła .

C IE K A W Y  u k ła d  w y tw o rz y ł sie 
w ś ró d  d ru ż y n  u cze s tn iczą cych  w  
p u c h a ro w y c h  ro z g ry w k a c h . N a j­
w ię c e j zespo łów  w  trz e c h  pu ch a ­
ra c h  re p re z e n tu ją  l ig i  R F N  -  
ra c h  re p re z e n tu ją  l ig i :  R F N  — 
i... S z w a jc a r ii — no  d w ie . Po je d ­
n y m  zespole m a ja :  P o lska , A u s tr ia . 
S zw e c ja . B e lg ia . S zko c ja . H iszpa ­
n ia . W ło c h y . W ę g ry  i  Ju g o s ła w ia  
Z a b ra k ło  w ie c  m ie jsca  d la  k lu ­
b ó w  H o la n d ii.  ZSRR. F ra n c j i .  P o r­
tu g a lii. . .  Z o s ta ły  w y e lim in o w a n e  

•d ru ż y n y , k tó re  s ię g a ły  po  p u c h a ry  
w  u b ie g łe j e d y c j i  — L iv e rp o o l 
(P u c h a r E u ro p y )  A n d e r le c h t B r u k ­
se la  (P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ­
ró w ). a ta kże  Z d o b v w c a  P u c h a ru  
U E F A , zespół P S V  E in d h o v e n .

W  D O B O R O W E J ósem ce ć w ie rć ­
f in a l is tó w  P u c h a ru  E u ro p y  je s t 

„ ta k ż e  W is ła  — po w y e lim in o w a n iu  
F C  B ru g g e  ( f in a lis ta  u b ie g łe l edv- 

. c j i  PE) o ra z  Z b ro jo v k i B rn o . K to  
będz ie  w ie c  trz e c im  ry w a le m  W i­
s ły?  W  ć w ie rć f in a le  — o b o k  W is ły  
z n a la z ły  s ię : G rasshoppers  Z u r ic h ,  
N o tt in g h a m  Fo rest. G lasgow  Ran­
gers, M a lm o e  F F . F C  K o e ln . D v- 
n a m o  D re zn o  i  A u s tr ia  W iedeń .

A  W  IN N Y C H  D ucharach? Osem- 
k e  ć w ie rć f in a lis tó w  P u c h a ru  Z do ­
b y w c ó w  P u c h a ró w  tw o rz ą : S e r- 
v e t te  G enew a, B a n ik  . O s tra va , 
Ip s w ic h  T o w n . CF B a rce lona . I n ­
te r  M e d io la n . F o r tu n a  Duesseldor? 
B e ve re n  i  FC  M a g d e b u rg : w  P u ­
cha rze  U E F A  — D u k la  P raga . B o­
ru ss ia  M oe n ch e n g lo d b a ch . H e rth a . 
M S V  D u is b u rg . K o r r e i  B u d a ­
peszt, M a n ch e s te r C itv .  W est B ro m  
w ic h  A lb io n  i  C rve ria  Zvezda B e l­
g ra d .

N A S I k ib ic e  z za in te re so w a n ie m  
o c z e k iw a ć  w ie c  beda na w v n ’k : 
c z w a r tk o w e g o  lo s o w a n a . W ażne 
bę d z ie  n ie  t y lk o  z k im  s p o tka  s ir  
W is ła . In te re s u ją c e  le s t ta k ż e  na 
k o g o  t r a f ia  o ilk a rz e  D ynam a 1 
D rezno . F C  M a g d e b u rg . G ras^hop- 
p e rs u  Z u r ic h  i S e rv e tte  G enew a — 
a w ię c  k lu b o w i re p re z e n ta n c i 
k ra jó w ,  z k t ó w m i re o re ze n t-w " • 
P o ls k i g ra  w - tg d -n e l .« u r - i»  e l i r i ' -  
n a c y jn e j m is trz o s tw  E u ro p y .

spo tka ła ’ w  roku  ub ieg łym  (w  
k ra ju )  godnego i p rzygotow a- 
negę do ry w a liz a c ji p rze c iw n i­
ka. J. Paszek (S ta l Stocznia) 
w ys ta rto w a ł ty lk o  trzy  razy na 
zap lanow anych 12.’ So ling  
AZ S  p ły w a ł raczej d la  tow a­
rzystw a, bow iem  azetesiacy 
wcześniej- z rezygnow ali z ub ie ­
gania się o ja k ie k o lw ie k  la u ry . 
D z ięk i jednak tem u, że w  ogó­
le  s ta rto w a li,  Pogoń zdobyła 
m istrzostw o  P o lsk i w  te j klasie 
— na starc ie  b y ły  bow iem  
d w ie  po lsk ie  załogi. W icem i­
strzostw a nie - przyznano, bo­
w iem  ostatn ia załoga n ie mo­
że być w icem istrzem . Dlacze­
go — n ie  w iem . Jeś li przed­
ostatn ia może być m istrzem , to 
osta tn ia  pow inna być w ice ­
m istrzem . W  żeglarstw ie są 
je dnak inne  prawa.

Pow róćm y jednak do m e ri­
tum . N ie trud no  zauważyć, że 
sezon 1978 ro k u  solingowcy 
zm arnow a li. T ak  też uważa 
PZŻ, co n ie  przeszkadza, że 
szczecińscy działacze mogą 
mieć, i  m ają, inne zdanie. W  
Szczecinie nadal bow iem  w a l­
czy się o to, by  S o ling i b y ły  
zaliczone do g rupy o lim p ijs k ie j. 
G K K F iS  obiecał za ła tw ić  spra­
wę pozytyw n ie . Zapanow ała 
radość w  Szczecinie; N iestety, 
n ic  nie zrobiono, aby zm ienić 
dotychczasowy stan rzeczy. N ic 
w ięc dziwnego, że nowe p ro ­
pozycje kad ry  o lim p ijs k ie j n ie 
uw zg lędn i a j ą- załóg k la sy  So­
lin g . Od je s ien i do dnia dz i­
siejszego szczecińscy działacze 
nada l d ysku tu ją  i to  bardzo 
zażarcie. O czyw iście propozyc ji 
je s t m nóstwo. Co jedna to  o ry ­
g ina ln ie jsza. Podobno dw ie  za­
ło g i ju ż  tre n u ją  (Pogoń i S ta l 

, Stocznia). Pogoń, ja k  tw ie rdzą  
znawcy p rzedm io tu , s to i na 
s traconej pozyc ji — je j So­
lin g  jes t s ta ry  i  s fa tygow any. 
Jeś li w ięc Paszek weźm ie się 
do robo ty, w yg ra  ryw a lizac ję . 
Czy to będzie ta najlepsza za­
łoga...

T rzec i So ling  nie ma obsa­
dy —  b ra ku je  s te rn ika . Zresz­
tą jest to  także słaby ja ch t — 
o 200 kg za ciężki a w ięc bez 
szans. Rzecz ciekaw a — w tedy 
gdy A Z S  kupo w a ł tę  jednost­
kę za 12 tys. do la ró w  na ta k i 
„szczegół”  nie zwracano uwagi. 
Ponadto, ja k  ośw iadczył szef 
a d m in is tra c ji k lu b u  A ZS — k u ­
powano go dla innego żegla­
rza, k tó ry  przesta ł ju ż  być za­
w o dn ik iem . Jach t jest bezuży­
teczny i n iepotrzebny. AZS 
chce go naw et sprzedać. A le  
k to  k u p i w yb rakow anego So- 
lin g a  i to  za tysiące do larów ?

R ozm aw ia jąc i  d ysku tu jąc  o 
szczecińskich Solingach nie 
słyszałem, aby ktoś zapropono­
w a ł b y  na O lim p iadę  pojechała 
najlepsza załoga. M yślę  tu  o 
ta k ie j, k tó ra  sk ła da ła by  się z 
najlepszych żeglarzy wszyst­
k ich  k lu bów . A  w ięc zestawio­

na ta k ich  zasadach ja k  
m on tu je  się d rużyny  w  innych 
dyscyp linach sportow ych : grach 
zespołowych, w ioś la rs tw ie , ka ­
ja k a rs tw ie  itp . W  szczecińskim  
żeglarstw ie, p rz y n a jm n ie j w

c h w ili obecnej jest to  n iem oż­
liw e . Bo kom ando r X  nie zgo­
d z iłb y  się by na „je g o ”  łodzi 
p ły w a ł zaw odn ik  9  innego k lu ­
bu. Sądzę, że kom ando r Y  ta k ­
że n ie  dopuściłby do tego by 
„ je g o ”  zaw odnik  s ta rto w a ł na 
ło dz i innego k lu bu . Ponadto 
coś do pow iedzenia m a ją  ta k ­
że sam i żeglarze — załogi So­
lingów . Są to  załogi stałe, nie 
m ające naw et rezerw. Jeś li 
w ięc k tó ryś  z członków  załogi 
n ie  ' może sta rtow ać —. po 
p rostu  ja ch t n ie  bierze udzia łu  
w  im prezach. T ak  by ło  .w 
pb ieg łym  ro ku  ze stoczniowym  
So ling iem . N ic  n ie zapowia­
da by  w  ty m  roku  by ło  in a ­
czej, choć od żeglarskich rega t 
o lim p ijs k ic h  w T a llin ie , dzie­
lą nas ty lk o  miesiące.

Z  P o lsk i do Estońskie j SRR 
jest b lis ko  — d la szczecińskich 
S o lin gów  je dnak daleko, b a r­
dzo daleko. O baw iam  się, że 
n ie dop łyną. TA D E U S Z REK

Borg się żeni
POD kon iec m in ionego ro ku  

B jce rn  Borg w y b ra ł się z k ilk u ­
dn iow ą w izy tą  do Szwecji. 
D zienn ikarzom  podczas tego po­
b y tu  ośw iadczył, że w  ro ku  1979 
zam ierza zawrzeć zw iązek m a ł­
żeński ze sw o ją  narzeczoną, R u­
m unką M. Simionescu. „D o k ła d ­
n e j da ty  ch w ilo w o  nie w y ja -  
w ię ”  — ośw iadczy ł Borg.

JED EN  z fa w o ry tó w  tegorocznego samochodowego R a jdu  
M onte C arlo , Szwed B joe rn  W aldegaard podczas tren ingu  na 
je d n ym  z trud n ie jszych  odcinków  trasy  — przełączy T u r in i 
(Monaco). Jedzie on na Fordzie Escorcie.

(Fot.: C A F —P hoto fax)

Rewolucja pałacowa
w sporcie automobilowym

NA NIEDAWNYM kongresie 
Międzynarodowej Fedefacj! Auto­
mobilowej v(FIA) w Paryżu doko­
nano prawdziwie pałacowej rewo­
lucji. Twórcą i głównym propaga­
torem reform, które dotyczą prze­
de wszystkim Międzynarodowej 
Komisji Sportowej (SCI), byf 57- 
letni je j prezydent i prezes fran­
cuskiej Federacji Sportu Automo- 
bMowego, Jean Maria Balestre. 
Wywalczył on autonomię dła SCI 
5 jednocześnie został wiceprezy­
dentem FIA.

W ciągu ostatnich 30 lat sport 
motorowy i automobilowy prze­
szedł proces burzliwego rozwoju. 
Zm ieniły się metody, technologie

Pogoń zaprasza
kandydatów 

sternikówna

Rekreacyjne Turnieje Najlepszych

*  W Szczecinie po raz 15
*  W Stargardzie po raź 6

R E K R E A C Y JN E  T U R N IE JE  N A JLE P S ZY C H  -  to  sportow o- 
w ypoezynkow a im preza organizowana od w ie lu  la t  w  naszym 
w o jew ództw ie  pod patronatem  „K u r ie ra  Szczecińskiego” . W  
Szczecinie R T N  odbędzie się w  tym  ro ku  ju ż  po raz 15, na to­
m iast w  S targardz ie  szósty raz.

W  O BU M IA S T A C H  trw a ją  Za k ilk a  tyg o d n i w  obu m ia - 
p rzygo tow an ia  do te j im prezy., stach zaczną się ju ż  zaw ody w  

k o n to w a l iś m y  SZCZe- k tó rych  startow ać będą załogi 
c in d u  R TN  zm ienia swe ksz ta ł- zak ładów  pracy. Rozpocznie się
* t * 0 °S i0S2en^  przez nas p ro - spo rtow o-rekre acy jna  im óreza,
je k to w a n ych  zm ian w  X V  RTN, w  k tó re j wezmą udz ia ł tysiące 
do rednken .K u r ie r» ”  ; z w  ■

S E K C J A  i& g la rs k a  M K S  Pogoń 
o rg a n iz u je  k u rs  na s to o n ie  s te rn i­
k a  la e h tc w c c o  oraz. 1achto\vcgo 
jf te rn ik a  m o rs k ie g o . Z a ie e ia  o d le ­
w a ć  e ie  beda w  M o rs k im  O ś ro d ku  
K u l tu r  u  p rz y  u l.  M a lcze w sk ie g o  
'"'«‘la  MS). w  k a ż d y  p ią te k  o  rodź. 
H . K u rs  roz.pecz.ńie s ie  23 s ty c z ­
n ia . z  sp isu  p rz y jm o w a n e  b e d a . 
p rze d  z a ję c ia m i. ł

do re d a kc ji „K u r ie ra ”  i  ZW  ludz i. 
T K K F  zgłaszano propozycje na 
p iśm ie  i  te le fon iczn ie . W  zasa­
dzie p o k ryw a ją  się one z przed­
s ta w io n ym i przez nas zm iana­
m i. W e w to re k  z e b ra ła 's ię  po­
w ołana przez o rgan iza to rów  ko ­
m is ja , k tó ra  u s ta liła  ju ż  szcze­
gółow e założenia X V  RTN.

Im prezy  tu rn ie jo w e  w  Szcze­
c in ie  odbywać się będą dw a ra ­
zy w  ro ku : na prze łom ie  p ie rw ­
szego i  I I  k w a rta łu  im prezy 
ha low o -św ie tlicow e : szachy,
brydż, ten is  s to łow y, kom etka. 
N a tom iast w e w rześn iu  prze­
prowadzone zostaną zawody: 
le kkoatle tyczne, p ływ ackie , 
strzeleckie, ten isa ziemnego, 
tu rn ie ju  p i łk i nożnej i  s ia tkó w ­
k i  craz zgadyw anka terenowa, 
czw órbó j szefów, przeciąganie 
lin y . K o m is ja  opracow u je  obec­
n ie p ro je k t - regu lam inu . Wszy­
stk ie  ' te  propozycje zostaną 
jeszcze w  ty m  m iesiącu przed­
staw ione K o m ite to w i O rganiza­
cy jnem u X V  R TN , a po za­
tw ie rd ze n iu , w ysłane do zakła­
dów  pracy.

W  S ta rgardz ie  na tom ias t już 
w  na jb liższy  p ią te k  odbędzie się 
pierw sze zebranie K o m ite tu  
O rganizacyjnego V I  R TN, na 
k tó ry m  zatw ierdzone zostaną 
regu lam iny  tegorocznej im p re ­
zy.

Szachiści w y łon ili

m istrzów okręgu

E. Ciszewski
najlepszy w grze

-J S Z A C H IS T Ó W  naszego w o je ­
w ó d z tw a  w z ię ło  u d z ia ł w  ro z g ry w ­
k a c h  o  m is trz o s tw o  o k rę g u  w  grze 
k o re s p o n d e n c y jn e j. Po b lis k o  rocz­
n y c h  zm agan iach  t y t u ł  m is trz o w ­
s k i w y w a lc z y ł E u gen iusz  C iszew sk i 

B u d o w la n y c h , k tó r y  z g ro m a d z i! 
s w o im  ko n c ie  13 p k t .  D ru g ie  

....e jsce  z a ja ł d e b iu tu ją c y  w  rpz- 
g ry w k a e h  I - l ig o w y c h  ju n io r  B u ­
d o w la n y c h . Z b ig n ie w  S za n k ie w icz
— 12 p k t .  Na trz e c ie f  D o zyc ii u o ls -  
s cy /a ł s:e R o b e rt K * s  ( In a  G o le ­
n ió w )  — 10 p k t .  Z a w o d n ic y  c i re ­
p re ze n to w a ć  beda o k re s  szczeciń­
s k i w  p ó łf in a ła c h  m is trz o s tw  P o l­
sk i.

' R O Z G R Y W K A C H  szachow ych
TI l i g i  czo łc w c  p o z y c je  z a ję l i :  A n ­
te n : B ie ls k i (Ręcz) — 12.5 p k t..  Ja ­
n u sz  K o w a ls k i (R esko) — 12 p k t. 

B ro n is ła w  J a ź w iń s k l (S zczecin  y 
10.5 p k t .  Z m a g a n ia  I l l - l ig o w e  

p rze p ro w a d zo n o  w  dw ó ch  g r u - : 
u c h . W  p ie rw s z e j zw yc ię zca  zc- 
t a ł  A n d rz e j M u la rc z y k  (G ry f ic e :

-  12 p k t..  a w  d ru g ie j W ie s i--w  
M ic h a la k  (S zczec in ) — 12,5 p k t.

produkcyjne oraz ludzie. Sfare 
przepisy nie nadążały za difchem 
czasu. Szczególnie sport autorno- 
bMowy związany był ściśle z eko­
nomiką, przemysłem, pol:tykq so­
cjalną i ustrojem w poszczegól­
nych kra:ach. Modernizacja samo­
chodów sportowych była ciągła i 
błyskawiczna. Na podstawie do­
tychczasowych przep-sów FIA łrud- 
no było konlrolować wszystko. 
Każdego roku na poszczególnych 
kontynentach powstają nowoczes­
ne fabryki, które ze względów 
produkcyjnych zainteresowane są 
eksperymentami rajdowymi i wy­
ścigowymi.

FIA n ra ła  niewielki wpływ na 
wyścigi. W wyścigowym sporcie 
automobilowym, przede wszystkim 
w formule I, decydowała grupa 
bogatych producentów, którzy nie 
musie!) liczyć się z FIA. Teraz 
Międzynarodowa Federacja Auto­
mobilowa chce odgrywać większą 
rolę. Związane jest to oczyw:śc’e 
z dochodami. Wyścigi formuły I 
o „Grand Prix" transmituje prze- 
c!ętnie 50 rozgłośni radiowych i 
200 stacji telewizyjnych. Na świę­
cie ogląda każdy z tak’ ch wyśc;-  
gów cd 500 do 800 milionów lu­
dzi. Dochody liczy się już na mi­
liardy. Zmiany regulaminowe w 
FIA mają wi.ęc na celu włączenie 
tej organizacji do podziału docho­
dów, przynajmmej w tak’m sto­
pniu, jak partycypuje w nich np. 
Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska przy okazji misirzostw świata.

Rewolucyjne zapędy pana Bale­
stre nie wszystkim się oczywiście 
podobają. Z pewnością trudno 
odgadnąć, czy przyświecają mu 
tylko cele, o których mów’, a w ęc 
ogólny interes FIA. Działacz ten w 
ostatnim okresie poważnie zrefor­
mował pracę w sporcie rajdowym, 
jak i automobilowym. Karty homo­
logacyjne, które dotychczas wyda­
wano poszczególnym samochodom 
raczej uznaniowo (a podejrzewa­
no także niektórych działaczy, że 
robili to bez sprawdzenia, czer­
piąc nawet dochody z Frm), • są 
teraz dość rygorystyczne spraw­
dzane. Najlepszym dowodem. *że 
nastąpiły duże zmiany, były pery­
petie Poloneza z uzyskaniem ho­
mologacji przed stertem w Raj­
dzie Monte Cado. Do Warszawy 
przyjechał nawet specjałny krrn i- 
serz Komisji Sportowej FIA, który 
dokładnie zapoznał się w (ąbryce 
z procesem produkcji i  ilość q po­
szczególnych modeli ‘ typów, a 
także badał dość szczegóiowo pa­
rametry silnika.

Kolejnym etapem działalności 
Komisji Sportowej FIA ma być u- 
porządkowanie wszystkich niejas­
nych kwestii w formule i. Już pod­
czas „Grand Pr'x. Południowej 
Am eryki", które odbędą się pod 
kon ec stycznia w Rio de Janeiro, 
Komisja Sportowa ma działać ną 
nowych, dość rygorystycznych, za­
sadach. Ciekawe, do czego to do­
prowadzi? Czy przypadkiem for­
muła I nic zes-anie wyłączona zu­
pełnie spod kon o!i Fi A?

Zbianiew KOSScK
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C Z W A R TE K , 
18 S T Y C Z N IA

D ZIŚ :
P io tra , M a łgo rza ty  

JU TR O :
H enryka , M ariusza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

z w iększym i p rze jaśn ien ia­
m i. Temp. do — 1 st. W ia ­
t r y  po łudniow o-w schodnie, 
słabe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1030 hP a  (773 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iśn ie n ia .

za pogody, k ro n ik a .  20 O b ie k ty w
20.30 R o zm a ito śc i. 21.15 P c le c a m v  
21.20 R e p o rta ż  z M e k s y k u . 21.4; 
K ra n ik a .  22 „ A u to p o r t r e t ” . 22.30 
W iadom ośc i.

---1 lei Zd
m ó w ie n ie . 20.20 — W y b itn i s o liśc i 
w  re p e rtu a rz e  p o p u la rn y m . 21.00 -  
W ia d o m o śc i. 21.05 — K ro n ik a  sp o r­
to w a . 21.15 — P a n o ra m a  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 22.00 — „ z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta ”  ;— w y d a n ie  w ie czo rn e . 
22.20 — T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 
— K o s z a lin  na m u z y c z n e j a n te n ie . 
23.00 — W ita  w as P o lska . 23.40 — 
K ę n c e r t  życzeń  od  P o lo n ii d la  ro ­
d z in  w  k r a ju .  23.59 — K o n ie c  p ro ­
g ra m u  i  h y m n . 0.01 — W ia d o m o śc i. 
0.07 — K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12—  N oc z m e lo d ią  i  p io se n ką  z

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — ..L o t n ad  k u ­
k u łc z y m  g n ia zd e m ”  g. 16. 19; P O L ­
S K I  — „N o c  T ry b a d ”  g. 10; Z A ­
M E K  — „K s ią ż e  n ie z ło m n y ”  g. 19.

D E L F IN  ( te ł.  463-78) ..P róba  o gn ia  
i  w o d y ”  g. 15.30. 20.1S, p o i.. 1. 15: 
p ią te k :  g. 9. 11. 13.J5, 15.30. 18; KO S 
M O S  T te l. 380-03) ..O 1©den jn e s t  
za d a le k o ”  g. 9. 12.30. 18. 19.30.
ang.. 1. 15, pan o ra m , (c z w a rte k  i 
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (te l.  733-35) ..Co 
m i z rób isz  ja k  m n ie  z łap iesz”  g.
15.30. 17.30. 19.15. o o l„  1. 15 (czw a r­
te k  i p ią te k ) : CO LO SSEU M  (te l. 
458-18) ..O s ta tn i ra z ”  g. 13.30. 16.
13.15. 20.30. U S A . 1. 15: p ią te k :  „ B i ­
le t  p o w ro tn y ”  g. 9. 11.15, 13.30. 16.
18.15. 20.30. po i.. 1 18; P O L O N IA
( te l.  22-18-34) „G d z ie  s ie  podz ia ła  
7 k o m n a n ia ”  g. 15.ro. f r . :  „S z k a r ­
ła tn y  p ir a t ”  g. 17.30. 19.30. U S A . 1. 
l i :  p ią te k : g 17.30. 19.30: ..N ie ­
z w y k łe  p rz y g o d y  W ło c h ó w  w  Ro­
s j i ”  g. 15.30. ra d ź .: D R U Ż B A  (te l. 
356-05) .Różoyre s n y ”  g. 15.30. 18.
20.15. CSRS. 1. 15; M A R S  — ..C zar­
n a  k a ra w a n a ”  g. 16. radź .. 1. 12. 
p a n o ra m .: . .C h a r lie  V a r r ic k ”  g 
18. 20. U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  ., A B B A ”  g. 17.30. 19.30.
szw .. p a n o ra m .; M E W A  (Że lecho­
w a ) „D z ie w c z y n a  z re k la m y ”  g.
18.30. w ł. .  1. 18; „W o je n n y  p re z e n t”
g. 17. ra d ź ., p a n o ra m .. 1. 12; H U T ­
N IK  (S to łe zyn ) „P o w ró t  ró ż o w e j 
p a n te ry ”  g. 13. ang. 1 12. pano­
ra m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „T a k s ó w ­
k a rz ”  g. 17. 19. U S A . 1. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „P a n i E o v a ry  
to  ja ”  g . 19. po i.. 1. 15: S Y R E N K A  
(J a s ie n ica ) „B e z  o jc a ”  g. 18. radź.. 
1. 12. p a n o ra m .: Z A T O K A  (N ow e 
W a rp n o ) „ A n t y k i ”  g. 13. po i.. 1 
15; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) ..Joe 
V a la c h i”  w ł. .  I. 13; G R Y F  (G ry ­
f in o )  „C z ło w ie k  k la n u ”  U S A . T. 
18: W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..S p ira la ”  
p o i.. 1 18; . .R o c k y ”  U S A . 1 15;
D A R  (S ta rg a rd ) „N ie  ta k i  z ły ”  f r „  
1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „O  jeden
m o s t za d a le k o ”  ang., 1. 15. pano­
ra m

R E P E R T U A R  K IN  n a  po d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O PR F.

Z A M E K  B W A  — W ys ta w a  „S z w e ­
c ja  W ezera* I  dz iś” . 13 M U Z
— o! Ż o łn ie rz a  2 — M a la rs tw o  M. 
ro s łe w a  P u rc z v ń s k ie g o : M U Z E U M
— S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztuka  Po­
m orza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  w  
S ta re  srebra  ?e z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu ka  p o lska : Pokaz jednego  obrą  
z u : W ła d z tw o  K siążą t P o m o rsk ich  
g 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  nrzed  1 000 
la t :  P rz y ro d a  m orza : G ospodarka  
m o rs k a  n ś  P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—70: U rządzen ia  : m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h : K u ltu ra  A f r y k i  
z a e h o d n ie i:  Z d z ie jó w  rzem ios ła  i 
m o n e ty  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
X X X  la t  S toczn i S zczec ińsk ie j im  
A  W arsk iego  * 1948-78: P ien iądze  
m e d a le  i odznaczen ia  P o ls k i w  60- 
le c ie  o d z y s k a n ia ',  n ie p o d le g ło śc i 
1918-1S7H g Cl—17. S X A R Y  R A ­
T U S Z  -  p i R zeo ichv -  D z ie ie  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesnośc i: A rc h ite k tu ra  : u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w X X X - le c ie  
S A R P : Secesja -  w v ro b v  p rz e m y ­
s łu  a rtv s tv c z n e e o  A rc h ite k tu ra  i 
rz e m io s ło  bu d o w la n e  «-"-zecina z 
p rz e ło m u  X t x  » X X  w ie k u  g. 11 —

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  P om o­
rz a n y , Z d u n o w e ; P O Ł O Ż N IC T W O  P R O G R A M  I
— P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  16-00 — T u  J e d y n k a . 17.30 — R ad io
— A rk o ń s k a . k u r ie r .  18.00 — T u  J e d y n k a . 18.25
P R Z Y C H O D N IE  ~  N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g. — K o n c e r t  życzeń. 19.00 — S ta n  po- 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na S °d y  i  d z ie n n ik  w ie c z o rn y . 19.15 — 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O - M u z y k a  z W arszaw ą  w  ty tu le .  20.00 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j — W ia d o m o śc i i  in fo rm a c je  d la  
12 -  g 20—7; N A D  O D R A  18 -  k ie ro w c ó w . 20.05 — R e p o rta ż  na zag J5_g m nurfon la  on on . . . . . .  .
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  ISA «Jod. o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l 371-53; A L  P IA ­
STÓW  60 -  te l. 465-17; M A R C I­
N A  1 -  te l 22-21-09: S T O L C Z Y N  
N ad Q drą  20 — te l. 239-422: POD- 
J U C H Y . o l. W o lnośc i 5 — te l
612-820
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 -  e 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - „  . .  .
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 -  te l 428-32 — g 8—18 Ł o d z i.
K O L E JO W A  -  te l 460-23; P o c ią g i tt
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od - P R O G R A M  ** 
je źd ża ją ce  — 933
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918 Í H ?  “  - V í wo,r y  R om ana P a le s tra .
U S Ł U G O W A  -  te l «8-14 , «73-K ° " " - o w e .

17.20 — „ N im  s ię  k s ią ż k a  ukaże ”  
— „ S y n  W a lle n ro d a ”  — fra g m . 
k s ią ż k i.  17.40 — „D ru g ie  o tw a rc ie  
o czu ”  — re p . 18.00 — S to łeczne  a k ­
tu a ln o ś c i m uzyczn e . 18.25 — P le b i­
s c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.30 — Echa 

P R O G R A M  I  d n ia . 18.40 — Siadem , in w e s to w a -
16.45 P ro g ra m  d n ia . 16.50 D z ie n n ik  w ^ e o z n í m v 19^ '  K o n c e ,r t  
(k o lo r ) .  17.00 O b ie k ty w . 17.15 C z w a r-  E t  / S r f Ł r i l ™  7 «  D ź w ię k o w y  p la  
te k  T D C  o ra z  f i lm  p ro d  ra d ź  n t  • ka  , re k la m o w y . 19.5o — K a ta lo g  
„ O k u la r n ik ”  (k o lo r ) .  P18.25 K a r t k i  z  2J u f l l  ^ d  SQUd5<t t ” Re'
p o lig o n ó w  — „W s p o m n ie n ia  la ta ”  s íe th o J e n a  ~ o / i ^ 1 1 «  Q u a r le t  R[ a 
(k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  _  k ío rV «  w ło J k i 5L2 a jk °V ,Ŝ
(k o lo r ) .  19.00 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d -  _  w F a d o r^S -1 k l | J 5, 21,30
szych  (k o lo r ) . 19.10 S ió d e m ka . 19.30 to w t f  ż? 4 0 ^ 5 isroLJ n * S F w !W ie czó r z d z ie n n ik ie m  z k n in rt on ic  to w e . 21.40 N o w e  n a g ra n ia  ra d io -  

K o la k ”  -  w a ™ ’ ™  w e - 22-00 -  P ro m e n a d a . 22.30 -
g ra °”  — f i lm Cfa b  n m d k t T V  ?t4 a ‘  W ie rsze  D oug lasa  D u n n a  w  p rze - 
21 10 Peeaz (kn fm ń  Po ? tn  k la d z ie  P io tra  S om m era . 22.40 -
(k o lo rT  S < k 0 l0 ł)- 21,50 D z ie n n łk  M e d iu m  c z y l i  m a gazyn  m iłe ś n ik ó w  
P R O G R A M  I I  s z tu k i s łu c h o w e j n r  57. 23.10 — M u
17 C5 P ro g ra m  d n ia  17 m  _ j  zy ka  d w o ru  b u rg u n d z k ie g o  w  X V„ (' 5 P ro g ra m  d n ia . 17.10 O c a lić  od  w ie k u . 23.30 — W ia d o m o śc i 23 35 — 
za p o m n ie n ia  — O p o w ie śc i w a rs z a w - Co  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie  23 4ii i m

Í  S y S S j
N a  s ta d io n a c h  ś w ia ta  (k o lo r ) . 19.10 P K - n y m n .
K ro n ik a  (Szćz.). 19.30 W ie c z ó r z P R O G R A M  I I I  
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . .  20.15 N U R T  —
M a te m a ty k a . 20.45 N U R T  — N a u cza - 17.05 — M u zyczn a  poczta  U K F . 17.40 

Ta1,15 i ” 24 £ od?;in y ”  — W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  do 
(k o lo r ) . 21.25 N o w e le  G ra h a m a  N a s h v il le .  18.10 — P o li ty k a  d la
G reena  — „S m u te k  w  trz e c h  czę - w s z y s tk ic h . 18.25 -  Czas re la ksu , 
sc iacn  . 19.00 — K ą ty  w id z e n ia . 29.15 — „ K o -

. t y  w  m o ll”  -  g ra  zespó ł W o jc ie -
p iA i i - í v  cha  K a ro la k a . 19.35 — O p era  ty -
„  g o d n la  — Jó ze f H a y d n  — „ L a  Vera
15JI0 N U R T  — P sych o lo g ia . 16 C os tanza ”  19.50 — „ K a t  ezeka n ie  
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 O b ie k ty w , c ie rp l iw ie ”  — o d c in e k  p o w  20.00 —
16.30 D zień  d o b ry , tu  T e le w iz ja  (k o  M in i-m a x . 20.40 — M a g a zvn  k u l tu -  
lp r )  16.50 D la  d z ie c i „ P ią te k  z ra in y .  21.00 — R e m in is c e n c je  m u -  
P a n k ra c y m ”  (k o lo r ) . 17.15 K l in ik a  zyczne . 22.00 — F a k ty  d n ia . 22.08 — 
zd ro w e g o  cz ło w ie k a  (k o lo r) . 17.50 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — „ A l i  
F i lm  T V  CSRS „J e d e n a s te  p rz y k a -  b a b k i” . 22.15 — B lu e s  w c z o ra j i 
ze n ie ”  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c , dz ie ń - dz iś . 22.45 — A r t  T a tu m  g ra  te m a - 
m k  (k o lo r ) . 20.30 M u z y k a  d la  W a r- t y  F a tsa  W a lle ra . 23.00 — N o w e  to -  
szaw y. 21 F i lm  CSRS „D o b re  ra d y  m t k i  p o e ty c k ie  — Joa n n a  B ie lo b ra -  
d o k to ra  K u d r y ”  (k o lo r ) . 22.15 d e k - 23.05 — M ię d z y  d n ie m  a snem  
„Ś w ia t ,  lu d z ie . Idee ”  (k o lo r) . 22.45 <o k - 0.50 — W ia d o m o śc i). 1.00 — K o -  
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 23 M a ła  a n to lo - n le c  p ro g ra m u  1 h y m n .
g ia  k a b a re tu  (k o lo r) .
P R O G R A M  I I  P R O G R A M  IV
16.30 Jez. fra n c u s k i (k o lo r ) . 17 _
E s tra d a  fo lk lo r u  (k o lo r ) . 17.30 M ło -  1700 ~ ' ° P e ra  t b a le t w  w e rs j i  s te - 
dz ie żo w y  m agazyn  te c h n ik i (kodor) re o ' 17,30 “ * S zczec ińsk ie  p o p o łu d -
18 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ”  18 30 T u -  nSe <re d - a r ty s ty c z n a ) . 18.25 — P o -
r y s ty k a  i  w y p o c z y n e k  (k o lo r ) . 19 10 s ta w y  t w z o ry . 18.45 — S e k re ty  11- 
K ro n ik a ,  d z ie n n ik  (k o lo r ) .  21 „N ie  f to w .  19.00 — „ G łę b ie j w e  w sze c ll-  
o g M d a j s ię ”  — f i lm  r o z ry w k o w y ,  » w ia t” . 19.15 — 27 le k c ja  ję z y k a  ro - 
21.40 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .  21.50 S tu -  syJsW cgo* 19.30 — „W ie d e ń s k ie
d io  S p o r t (k o lo r ) .  22.20 F i lm  ra d ź  echa m u z y c z n e ” . 20.10 — P o r t re ty  
„S p a d k o b ie rc a ” . ’  k o m p o z y to ró w : H . P óusseu r. 21.10

— M a rc in  Ż e b ro w s k i — M a g n if ic a t. 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 21,50 ~  p io t r  C z a jk o w s k i — „D z ia -
14 46 P rA ffra m  j i ,  tB£, a d e k  do o rz e c h ó w ” . 22.15 — Z ie m ia ,
17 W ia d n m ^ś i»łd la i7 flZ«ik 6 r>i1€' 15S?5<?r t ' c z io w ie k l w sze ch św ia t. 22.35 — Ra- 
171SW p r o m í ? l 'd i i Í7'0m ií2 lm ? aaity í® -  d io w ° - T V  S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra -  
17*4« - f la  m ło d ych  lu d z i, c u ją c y c h  — m e to d y k a . 22.50 — P re -
_■ 5 . w ®- 1815 M aga- lu d ia  C la u d e ’a D e bussy ’ ego g ra
c e F ' i «8 “0! ^ z,dro.w i,etP13 T V  d z ie c ię - S am son F ra n c o is . 23.00 — K o n ie c  
c e j 19 „ lo c o  p y ta ń  . 19,25 P ro g n o - p ro g ra m u  1 h y m n .

P R ZETAR G

K IE R O W N IC T W O  Z A K Ł A D U  USŁUG  
S O C JA LN Y C H  ZJE D N O C Z E N IA  

„W U T E H ”
z siedzibą w e W roc ław iu , 

u l. K azim ie rza  W ie lk iego n r  27 
ogłasza

pierw szy przetarg  n ieograniczony 
na sprzedaż samochodu dostawczego „Ż u k ”  

A-13 M , cena w yw oław cza 59 500 zł. 
P rzetarg odbędzie się o godz. 11 w  14 dn iu  
powszednim  od c h w ili ukazania się oglo- 
szenia w  O środku K o lo n ijn y m  „N iedźw ia ­
dek”  w  Łukę c in ie  gm . D ziw nów . Pojazd 
można oglądać codziennie w  godz. od 10 
do 14 w  m ie jscu przetargu. U b iega jący się 
o kupno pojazdu obow iązani są do złoże­
n ia  w ad ium  w  wys. 10 proc. ceny w yw o ­
ław cze j do godz. 10 w  dn iu  przetargu. 
Przetarg  uważa się za niedoszły do sku tku  
jeże li w  n im  nie weźm ie udzia łu  p rzy­
n a jm n ie j dwóch uczestn ików . 107-K

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczę ś liw e ­
go m a łże ń s tw a ?  N ap isz : 
P ry w a tn e  B iu ro  „ V e ­
n u s ”  K o s z a lin , C z a rn ie ­
c k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k ra jo w e  ad ­
re s y . 3-P

16 G R U D N IA  w  s k le p ie  
z e g a rm is trz o w s k im  p rz y  
p la c u  G ru n w a ld z k im  — 
z g u b iłe m  z ło ty  ze g a re k  
U c z c iw e g o  zna la zcę  p ro  
szę o  p o ro z u m ie n ie  się 
te le fo n ic z n e  — 43-521. — 
godz. 10—18. W yso ka  na ­
g ro d a . 810-G

W IE S Ł A W  K O W S K I —
z g u b ił le g ity m a c ję  s tu ­
d e n cką  P A M . 240-G

P O T R Z E B N A  u cze n n ica  
do  Z a k ła d u  K ra w ie c k ie ­
go, te l.  36-976. 243-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . T e l. 22-87-29. 246-G

K U P N O

K O L U M N Y  g ło ś n ik o w e  
30 W  — k u p ię . T e le fo n  
753-06. 238-G
B O N Y  P eK aO  — k u p ię . 
U l.  S a n to c k a  13F/45, 
godz. 16. 247-G

R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  — 351-06 — K n o p .

21765-G
T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l.  
336-27. 22360-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i,  te l. 
22-66-81. 22325-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , te l.  23-14-60. 23931-G 
T A P E T O W A N IE  i  m a ­
lo w a n ie , te l.  385-86.

253-G
C Y K L IN O W A N IE  1 la ­
k ie ro w a n ie  p a rk ie tó w  
(p o s ia d a m  m a te r ia ł) .  — 
T e l. 22-77-75. 23898-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
345-58. 20778-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o w a  
n ie  p o d łó g  l  p a rk ie tó w , 
te l.  384-68. 24064-G

Z E S P Ó Ł m u z y c z n y  o - 
c z e k u je  p ro p o z y c ji,  te l.  
734-81. 246-G

P O S Z U K U J Ę  ga ra żu  — 
P ogodno , G u m ie ń ce  
te l.  768-69. 254-G

P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln ik a  
do k io s k u  w a rzyw n o -c  
w o co w e g o . M a ło p o lską  
7/11. 245-G

P R Z Y G A R N IĘ T O  w ilc z u  
ra . T e l. 21-13-08, do 15.15.

732-G
Z G IN Ę Ł A  suka , * c z a rn y  
p u d e l, je s t  w  tra k c ie  
le cze n ia , szew  ria  b rz u ­
chu . W iadom ość: te l.  
22-06-83, od 16.- (Ostrzega 
s ię  p rz e d  p rzyw ła szcze ­
n ie m . '  744-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  m a ­
ł y  b ia ło -c z a rn y  k u d ła ty  
p ie se k  — do o d e b ra n ia . 
G o c ła w , u l.  N a rc ia rs k a  
1/6. 762-G

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  W a rtb u rg a  de 
lu x e  lu b  s ta n d a rd , sprze  
dam . O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 249.

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d a m  k w ia c ia rn ię  w  
ś ró d m ie ś c iu . M oże b yć  
p rzeznaczona  na  in n ą  
b ra n żę . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  244.

Ż U K A  A  05 — sp rze ­
da m . T e ł. 755-82. 241-G

P IA N IN O , s ta n  d o b ry  — 
sp rze d a m . S zeroka  60a, 
te l.  734-81 257-G

M E B L E  s to ło w e  c ie m n e , 
w y s o k i p o ły s k , o ra z  in ­
ne , te le w iz o r  S ta r, d u ż y  
e k ra n , k u c h e n k ę  e le k ­
try c z n ą  z p ie k a rn ik ie m , 
m a szyn ę  do  szyc ia , o ra z  
w it ro m o z a ik ę  — sp rze ­
d a m . S zczec in , te le fo n  
74-255. 251-G

R Ó Ż N E  m e b le  w  ty m  
łó ż k a  p ię tro w e  — sp rze ­
da m . T e l.  23-16-94. 242-G

T A P C Z A N  h ig ie n ic z n y , 
w ie s z a k  do p rz e d p o k o ­
ju ,  p o m o c n ik , sza fkę , 
s tó ł,  k a rn is z  — ta n io  
sp rze d a m . T e l. 22-06-58.

193-G
F U T R O  z n u t r i i  — p i l ­
n ie  sp rzedam . D u n ik o w ­
sk ie g o  18/10. 239-G

L O K A L E

P O Z N A Ń ! 2 p o ko je , k u ­
c h n ia  sam odzie lne , d u ­
że, s ta re  b u d o w n ic tw o , 
za m ie n ię  na no w e  3—4- 
p o k o jo w e , ch ę tn ie  ś ró d ­
m ieśc ie . garaż, te le fo n  
— w  S zczec in ie . P oznań, 
te l 333-965. 111-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  lu b  m ie szka ­
n ia  na  u m o w ę  z p rz e d ­
s ię b io rs tw e m . — T e le fo n  
710-10, do 15 248-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e . P om orzany,, 4 
p o k o je , 55 m k w „  I I  p„ 
k o m fo r t ,  te le fo n , ga raż  
sp rzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń Szczecin — 
252.

16 styczn ia  1979 r. zm arł nasz- n a j­
ukochańszy Tatuś, Dziadek i P ra ­

dziadek
ś p .

Antoni Furman
uczestn ik Powstania W ie lkopo lsk ie ­
go, K a m pa n ii W rześniow ej, żo łn ierz 
Po lskich S ił Z b ro jn ych  na Zacho­

dzie.
Odznaczony Krzyżem  K a w a le rsk im  
O rderu  Odrodzenia P o lsk i oraz in ­
n ym i w yso k im i odznaczeniami w o j­

skow ym i.
Pogrzeb odbędzie się 19 stycznia br. 
o godz. 13 r a  Cm entarzu C e n tra l­

nym  w  Szczecinie,
o czym  Ławiad&m ia pogrążona w 

sm utku
R O D Z IN A

Stanisławowi Kamińskiemu
w yrazy  współczucia 

z pow odu zgonu

Matki
składają

w spó łpracow nicy i m łodzież 
Techn ikum  Ogrodniczego w 
Zdro jach.

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc i 
w z ię li udz ia ł w  pogrzebie

Leona Szpręgi
serdeczne podziękow anie 

składa

ŻO N A  Z  D Z IE Ć M I

„O Ś W IA T A ”
Szczecin, u l. Podgórna 63, 

te l. 379-29

o r g a n i z u j e
K U R SY:

♦  na ty tu ł m is trza  i czeladnika 
(sobotnio-niedzielne)

m echanik samochodowy, ślusarz, 
tokarz , frezer, e le k tryk , e le k tro ­
m onter, e lektrom echan ik , spa­
wacz, h y d ra u lik , palacz c.o., m u ­
ra rz , m alarz, betoniarz, zbro ja rz, 
radiom echanik, kucharz, ke lner, 
k raw iec , fo to g ra f oraz inne za­
w ody rzem ieśln icze i  przem ysło­
we.

♦  przyuczające do zawodu:
spawacz e lek tryczny i  gazowy, 
palacz c.o. i  k o tłó w  w ysokopręż­
nych.

♦  d la  potrzeb w łasnych:
k ro ju  1 szycia, dz iew ia rs tw a  m a­
szynowego i ręcznego, haftu , 
k reś leń technicznych, brydża, 
kosm e tyk i i  masażu, ra d io w o-te ­
le w izy jne .

♦  k ie row ców  ka t. „B ”
♦  d la  zakładów  pracy

B H P  I  i  I I  stopnia, e le k trykó w  
na grupę B H P  i  inne.

4497-K

OBRONA PRA3Y DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału Technologii Che­
micznej Politechniki Szczecińskiej uprzejmie 
zapraszają n a  publiczną dyskusję nad pracą 
doktorską mgr inż. Józefa Nastaja pt. „KON­
TAKTOWE SUSZENIE PRÓŻNIOWE OŚROD­
KÓW POROWATYCH POSIADAJĄCYCH PO­
ROWATOŚĆ WEWNĘTRZNĄ". Promotor: prof. 
dr h a b . inż. Fryderyk S trę k  — Recenzenci: 
prof. dr hab. inż. Czesław Strumiłło z Pof- 
techniki Łódzkiej, doc. dr inż. Alfred Haba. 
z Politechniki Szczecińskiej. Dyskusja odbę­
dzie się 29 stycznia 1979 r. w audytorium II 
Politechniki Szczecińskiej Wydział Technologii 
Chemicznej, _al. Piastów 42, o godz. 13. Z 
pracą doktorską i opiniami recenzentów moż­
na zapoznać się w Czytelni Wydziału Tech­
nologii Chemicznej PS, al. Piastów 42

113-K
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Finisz na budowie mleczarni1 * * * * 0 “ atacli
N A  BUDO W IE szczecińskiej m leczarni trw a  gorączkowa T A K  WIĘC, sądząc z wypo- 

krzątanina. Cały teren spow ity jest -grubą warstwą śniegu, w iedzi Z. Banaszaka, podany 
Przetarte są jedynie główne szlaki kom unikacyjne, po k tórych przez niego term in  pierwszej 
ku rsu ją  litm  i z powrotem  potężne samochody ciężarowe i ma- produkc ji nowo wznoszonego
le wozy dostawcie obsługujące ekipy monterskie.

T A K Ż E  i tu  zima dała

Id z ie m y  d o  F i lh a r m o n ii

GRA
Halina Czerny-Stefańska

JU TR O  w  F ilh a rm o n ii odbędzie 
sie k o le jn y  k o n c e rt sym fo n iczn y  
w  w y k o n a n iu  O rk ie s try  S ym fo n icz ­
n e j PFS pod d y re k c ja  W aleriana  
P aw łow skiego . T y m  razem  so lis ta ­
m i be ci a H a lin a  C zerny-S tefańska 
— fo rte p ia n  o raz  A n d rz e j F ra - 
ezek ko n trabas . W prog ram ie : 
S ym fo n ia  D -d u r  n r  16 J . H . Ro­
m ana. K o n c e rt na ko n tra b a s  E- 
d u r  K . v. D itte rs d o r f a. K o n ce rt 
fo rte p ia n o w y  g-m-oll F . M endels­
sohna ora2 P re lu d ia  F. L iszta.

K o n c e rt po w tó rzo n y  będzie w  so­
botę 20 bm . o godz. 18.

Sprzedaż b ile tó w  dziś w  godz, 
od 14 do t7. w  dn iach  ko n ce rtó w  
od  godz. 16.30. w  kasie  PFS przy 
p l.  D z ie rżyńsk iego . B ile ty  zam a­
w ia ć  można te le fo n iczn ie  w  godzi­
nach o tw a rc ia  kasy — n r  teł 
22-12-52

Odgarnąć śnieg 
z ul. Wojciecha

Z IM O W E  p e rtu rb a c je  szczecin ian 
w c ią ż  t rw a ją .  O s ta tn im i czasy p la ­
c ó w k i s łużby  z d ro w ia  o d n o to w a ły  
spore i l j ś c i  z łam ań  rą k  i  nóg . D la ­
tego  też m . łn .  w  S zp ita lu  D ziecię­
cym  p rzy  u l. W o jc iecha  podczas 
d y ż u ró w  le k a rs k ic h  na jd łuższa  k o ­
le jk a  p a c je n tó w  oczeku je  na w iz y ­
ty  u c h iru rg ó w . Z re g u ły  do jazd  i  
od jazd  ze szp ita la  odbyw a  się sa­
m ochodam i. Tym czasem  osta tn ie  
k ilk a d z ie s ią t m e tró w  d ro g i w io d ą ­
ce j do p rz y c h o d n i sp ra w ia  spore 
tru d n o ś c i naw e t d la  sp ra w n ych  sa­
m ochodów . Spychacze M PO  odg a r­
n ia ją c  śnieg z u l ic  ja ko ś  tu  jeszcze 
n ie  d o ta r ły . P ro p o n u je m y  w ięc, aby 
d la  w yg o d y  m a łych  p a c je n tó w  szpi­
ta la  p rz y  u l.  W o jc ie ch a  sk ie row ać 
no tę  u lic ę  p łu g , k tó r y  usuną łby  
leżące tu  zw a ły  śn iegu. (Macz)

SD-
bie m ać Powstały zakłócenia b dz- m ogli 

rea lizac ji poszczególnych n^ . ław{, . 
punktów harmonogramu robót.
Jednak montaż podstawowych

zakładu mleczarskiego jest 
stateczny. O ile  oczywiście zo­
stanie on dotrzym any — śmiało 

stwierdzić, iż 
postawa załogi NPBP wznoszą­
cej „b ia ły  kom binat”  (jako w y­
konawca wiodący) zasługuje na

urządzeń produkcyjnych rnsta- cinva„ .  Przypom inamy sobie 
kiwanych w g łównej hall za- gowiem  sceptyczne tw ierdzenia 
kładu Jest prowadzony bez i in ie z ja k im i spotyka| się 
przerw. Udało się wreszcie in -  kierPow n ik  te j budow y inż. Eogo 
westorow i t  budowlanym  za- iń  k , k ló ry  rok  temu tw ie r-  

sprawę doprowadzenia dzi,_ [z na rjrzetomie 1978 i t979 
du z EleK.ro- rol{U 8ZCzecińska mleczarnia da

la tw ić
ciepła dla zakładu z E lek tro ­
ciepłowni „Pom orzany” pierwszą produkcję. (Macz)

P O C ZĄTKO W O  usta lono te rm in  
ro z ru ch u  technolog icznego m ie c z a r-, 
n i na o s ta tn i dzień m in ionego  ro ­
k u . Jednak n ie  w szystk ie  opóźnie­
n ia , k tó re  pow sta ły  w  tra k c ie  re­
a liz a c ji poszczególnych o b ie k tó w , 
da ło  się nadgon ić . K ie d y  w ię c  
szczecin ian ie  mogą spodziewać się 
m leka  prze tw arzanego w  now ym  
zakładzie?:

Zastępca k ie ro w n ik a  budow y 
Z yg m u n t Banaszak p rz e d s ta w ił re­
p o rte ro w i „K u r ie ra ”  następu jący 
p rog ram  ro z ru ch u  zak ładu .

— W C H W IL I obecnej t rw a  na 
naszej budow ie  pełna ko n ce n tra c ja  
robó t. A k tu a ln ie  każdego dn ia  na 
p lacu za tru d n io n y c h  jes t 230 p ra ­
c o w n ikó w  różnych  specja lności. 
O czyw iście  n a jw a żn ie jszy  jes t p ro ­
b lem  sprawnego zakończen ia  m on­
tażu urządzeń p ro d u k c y jn y c h  z 
jednoczesnym  sprzężeniem  Ich z 
poszczególnym i o b ie k ta m i to w a rz y ­
szącym i. W te j c h w ili p rzys ło w io ­
w y sen z oczu spędza nam  — w y ­
konaw com  — b ra k  w ys ta rcza jące j 
ilo śc i pa ry . Bez n ie j n ie  ma m o ż li­
wości u ru ch o m ie n ia  p ro d u k c ji.

Jak ju ż  pow iedz ia łem  — fin is z u ­
je m y . In w e s to r zobow iąza ł się do 
z lik w id o w a n ia  naszych p rob lem ów  
z parą w na jb liższym  czasie. W 
zw iązku  z ty m  p o d ję liśm y decyzje  
u ru ch o m ie n ia  p ro d u k c ji % dn iem  31 
s tyczn ia  b r. P ierwsza faza ro z ruchu  
polegać będzie na przekazan iu  m le ­
czarzom  l in i i  p ro d u k u ją c e j m leko  
v opakow an iach  fo lio w y c h . Z am ie­

rza liśm y  w praw dz ie  p ie rw o tn ie  u- 
ru e h o m ić  rów no leg le  także p ro d u k ­
c ję  tw a ro g u , je dnak  m us ie liśm y ten  
zam ia r od łożyć na te rm in  późn ie j

Teraz też trzeba
w yw ozić śmieci
W  O S T A T N IC H  dn iach  mnożą 

się te le fo n y  do re d a k c ji w  spra­
w ie  w yw ożen ia  śm ieci. P rzy  w ie lu  
bu d yn ka ch  p o je m n ik i sa ju ż  prze­
p e łn ione , a o d p a d k i zasypu ją  pod­
w ó rk o  cz y  u licę . T a k ie  sygnały 
o trz y m a liś m y  m iedzy in n y m i od lo  
ka tonów  dom ów  p rzy  a l. W ojska 
Polskiego. 32. at. W yzw o len ia  
u l.  Fe lczaka I8b. W p łyn ą ł ró w n  
od p is  l is tu  od k ie ro w n ik a  a d m i­
n is tra c ji n r  2 S pó łdz ie ln i M ieszka­
n io w e j Śródm ieście . W p iśm ie tym  
zwraca, się on do d y re k to ra  M ie j­
skiego P rzeds ięb io rs tw a  Oczyszcza­
n ia  o z w ro t 220 z ł — k w o ty , k tó rą  
za p ła c ił ja k o  m anda t za n ie  usu­
n ię c ie  śm iec i sprzed a d m in is tro w a ­
n ych  przezeń b u d yn kó w , co zgod­
n ie  z um owa, na leży  do obow iąz­
k ó w  M PO

Można zrozum ieć tru d n e  w a ru n ­
k i  zim owe, ważne zadania ito . Nie 
można je d n a k  z tego pow odu roz­
grzeszać p rzeds ięb io rs tw a z wszy­
s tk ic h  n iedociągn ięć. N iezależnie 
od au ry  (od w ie lu  d n i zresztą zu­
p e łn ie  n o rm a ln e j)  śm ieci w in n y  
b yć  w yw ożone częściej n iż  raz na 
10—12 d n i. O dpow iedn i Stan sani 
ta rn y  m iasta m us i być bow iem  za 
chow any, (su) -

Sypią się mandaty
i upomnienia

P R Y W A T N I w ła śc ic ie le  dom ów  
n ie  zawsze ch ę tn ie  — o czym  pisa­
liś m y  — b io rą  na s ieb ie  obow iązek 
odśnieżania c h o d n ik ó w  p rz y  ic h  po­
ses ji. M ie jska  S łużba Porządkow a 
chadza na k o n tro le  i  p rzypom ina  
o te j pow innośc i. D o  a k c j i  w łą c z y li 
się ró w n ie ż  fu n k c jo n a r iu s z e  MO.

Łączn ie , w  o s ta tn ich  d n ia ch , i 
uczono o kon iecznośc i up rzą ta n ia  
śn iegu  w  p o b liżu  dom u 1523 osoby. 
W  stosu.nku do ty c h , gdzie  u p o n u  
n ie n ia  n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tó w  — 
zastosowano m a n d a ty  k a rn e . Z a p ła ­
c iło  je  2S0 szczecin ian, a 29 w n ios­
k ó w  m ilic ja n c i s k ie ro w a li do koJ 
le g ió w  k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h

Na Łęknie
lampy świecą nadal
K IL K A  d n i te m u  zam ieśc iliśm y 

in fo rm a c ję  o ty m . że na .dw orcu  
Łe kn o  bez p rze rw y , w  dzień i 
nocy. od k i lk u  ju ż  m iesięcy pala 
sie la m p y . Spraw a ta  ir y tu je  wszv 
s tk ic h . k tó rz y  stosu ją  sie do na­
kazu  oszczędności e n e rg ii e lek ­
tryczn e j. K a z im ie rz  Jan iszew ski — 
p ra co w n ik  P K P  — w y ja ś n ił nam 
iż gospodarzem tego te renu  nie 
jes t P K P . a W o je w ó d zk i Z w iązek 
S p ó łd z ie ln i R o ln iczych  ..Samopo­
moc C h łopska”  — S k ład  M a te ria ­
łó w  B u dow lanych  n r  3 i wszyst­
k ie  apele P K P  do tego dz ierżaw cy 
n ie  odnoszą s k u tk u . Może w iec po­
s k u tk u je  nasza druga iu ż  z ko le i 
no ta tka?  (d)

nych.
F a b ryka  K a b li bardzo zatem po­

w ażn ie  t r a k tu je  spraw ę e s te tyk i 
p rzy leg łego  te re n u  i  p ro je k ty  za­
gospodarow ania go rodzą sie iu ż  

(w ys)

JESZCZE na świeżo mamy w g a tunków  b y lin  i  ro ś lin  jednorocz- 
pamięci atak zim y, zawieje i 
grubą warstwę śniegu, a w  Fa­
bryce K a b li „Z a łom ”  już się 
m yśli o kw iatach i  zieleni, k tó - 
re przyozdobią ten w ie lk i za-, 
k ład  p rodukcy jny na nadcho­
dzącą wiosnę.

W Ł A Ś N IE  o s ta tn io  o d b y ła  się 
tam  m iła  uroczystość, w ieńczącą 
ca ło roczny tru d  spo re j rzeszy p ra ­
co w n ik ó w  dba jących  o k w ia ty  i 
k rz e w y  p rzy  fab ryce . P rz y p o m n ij­
m y  — „Z a ło m ”  b y ł  la u rea tem  kon 
k u rs u  ..C ały Szczecin w  k w ia ta c h ”
Od ub ieg łego  je d n a k  ro k u  w e w ­
nętrzna  ry w a liz a c ja  w  zakładzie  
pn. „C a ła  fa b ry k a  w  k w ia ta c h ”  
spow odow ała, iż n ie  zna laz ł on god 
nego s ieb ie  ry w a la  i  zdystansow ał 
w szys tk ich  w  s w o je j g ru p ie . Za­
prow adzano tu  w łasną hodow le 
k w ia tó w  (z nasion), p o ja w iły  sie 
dobrze skom ponow ane, przestrzen­
ne rzeźby z żyw o p ło tó w , sporo 
k rzew ów , zadbane t ra w n ik i,  w y ­
m yślne  d yw a n y  z b ra tk ó w , s to k ro  
te k . róż. begon ii itp .

N a jb a rd z ie j u d z ie la ł się w  te j 
dz iedz in ie  i uzyska ł na jlepsze efek 
ty  D z ia ł N arzędz iow y. I I  m ie jsce 
za ją ł D z ia ł K o n tro li Jakości, a 
trzec ie  W ydz ia ł P rzew odów  w  Pol- 
w in ie ie . D y re k c ja  ho n o ro w a ła  (b. 
często) społeczny tru d  sw ych  pra­
c o w n ikó w  o k o liczn o śc io w ym i p ro ­
po rczykam i, s p e c ja ln ym i znaczka­
m i oraz nag ro d a m i p ie n ię żn ym i, 
k tó re  o trzym a ło  31 osób. Szczegól­
n ie  w  pracy zaz ie len ian ia  te re n u  
przyzakładow ego w y ró ż n ili s ie :
Z yg m u n t G ryg le w icz , Bogdan La- 
w e rsk i, Jadw iga  W esołowska. Jo- 

U liń ska  o raz W aldem ar Du-arena 
ła t.

Od k i lk u  d n i fu n k c jo n u je  
now y re g u la m in  w e w n ą trzza ­
k ła d o w e g o  w spó łzaw odn ic tw a . Ca- 
Iły te ren  p rz y fa b ry c z n y  podzielono 
już na poszczególne s e k to ry  1 p rzy  
dz ie lono  je  o d pow iedz ia lnym  w y ­
dzia łom . W budow ie  zn a jd u je  sie 
ró w n ie ż  zak ładow a szk la rn ia , k tó ­
ra  pozw o li un ieza leżn ić  sie od tru d  
nośc i 7 zakupem  poszczególnych

Kronika wypadków ciech S. re p e ru ją c  w  pomieszcze­
n iu  gospodarczym  in s ta la c ję  e le k ­
tryczn ą  pod nap ięc iem  u le g ł po­
rażen iu  p rądem . W ezw any le k a rz  

D Z IŚ  o k o ło  godz. 1.40 w ezw ana pof,o t0w ia  s tw ie rd z ił zgon. 
pogotow ie  na u l. S ie n k ie w icza , ”
gdzie  le k a rz  s tw ie rd z ił zgon 23-let- DO A M B U L A T O R IU M  pogotow ia 
n ie j A n n y  S. M łoda ko b ie ta  kąp iąc  p rzyw ie z io n o  w czo ra j 6 -le tn ią  Ane- 
się późnym  w ieczorem , k ie d y  do- tę K ., k tó ra  w y w ró c iła  się trzym a- 
m ó w n ic y  1uż spalt, zasłab ła  w  w a n - ją c  w  d ło n i szk lankę . R ozb ite  szk ło  
n ie  i  u to n ę ła . p o ra n iło  d z iecku  tw a rz . P ie rw sze !

W M IERZYN1F. gm . D obra  Szcze- pom ocy u d z ie li ł J" '  
c ińska , tra k to rz y s ta , 20-łe tn i W o i-  ,4urnv c h iru rg .

P ie rw sze j 
dz iew czynce d y ­

la  d)

Listy w  błocie
JE D N A  z C zy te ln iczek  p rzyn io s ła  

do re d a k c ji p l ik  l is tó w , k tó re  zna­
laz ła  pod n ie  za m kn ię tą  sk rzyn ką  
pocztow ą p rz y  u l.  M ieszka 1 (ko ­
ło  sk le p u  spożywczego „R o d z y n e k ” ). 
W śród p a p ie ró w  m oknących  w  b ło ­
c ie  znalazła  się p rzesy łka  ekspre­
sowa, l is t  lo tn ic z y  do M o n tev ideo  
oraz k o p e rta  ju ż  p rzestem plow ana 
p ieczą tką  z napisem  Szczecin 2 z 
datą i )  bm . S ądzim y, iż  l is ty  te  n ie  - 
zdąża do trzeć  do adresa tów  w  tem_ 
p ie  ekspresow ym . Żeby zaś w  ogóle 
m o g ły  zostać doręczone osobom , do 
k tó ry c h  są zaadresowane — m usi 
się po n ie  zg łosić do re d a k c ji 
p rze d s ta w ic ie l poczty . W yda je  nam  
się ró w n ie ż , iż  sk rz y n k ę  trzeba co 
p rędze j zabezpieczyć, aby ca ła  ko ­
respondencja m ieszkańców  tego re­
jo n u  m iasta  n ie  t r a f i ła  w  b ło to .

(su)

Notatnik szczeciński
+ w  R A M A C H  S tu d iu m  Wied#v 

o  Sztuce w  Z a m ku  w  p ią te k  o 
godz 17 odbędzie śie ko le jn a  p re ­
le k c ja . T y tu ł:  ..N gopiastvcvzm  i  de
S t l i l i ” ,

«  Z A R Z A D  O ddz ia łu  W ojew ódz­
k ie g o  PTE zaprasza na odczy t 
p ro f ,  d r  hab. Z yg m u n ta  D o w g ia ł- 
ło  z A ka d e m ii R o ln icze j w  Szcze­
c in ie  n t. „C e le  dz ia ła lnośc i przed­
s ięb io rs tw a  K PG R ” . O dczyt w y ­
g łoszony zostan ie 19 bm. o godz. 
17.30 w K lu b ie  P ra co w n ikó w  PS 
p rzy  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19.

O S E KC JA E m e ry tó w  i  Renci­
s tów  Zw . N auczyc ie ls tw a Polskiego 
d z ię k u ję  M ie js k ie m u  K o łu  Pszcze­
la rz y  za o fia ro w a n ie  40 s ło ikó w  
m io d u  d la  ch o ry c h  cz łonków  Sek­
c ji.

Czyje pieski?
6 S T Y C Z N IA  p rz y b łą k a ł sie czar­

ny dog. W iadom ość te l. 888-47.
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  sie cocke r-span ie l, 

czarny p o dpa lany . Czeka na swo­
jego pana p rz v  u l. J a g ie łły  8/5.

Zanotowane dziś rano

Przyzwyczajamy się do zimy?

s k ie j k o m u n ik a c ji.  W y s tą p iły  t y l ­
ko  pewne, zresztą m in u to w e , opóź­
n ien ia  w y ja z d ó w  au tobusów . Noc­
na zm iana n ie  zdążyła  bow iem  u- 
porać się z usun ięc iem  w szys tk ich  
us te rek  ja k ie  p rz y d a rz y ły  się wczo 
ra j.

-  N ie  oznacza to  w cale, te  n ie  
m ie liś m y  żadnych  k ło p o tó w . 
W praw dz ie  n ie  o d n o to w a liśm y  1 /is  
p rzyp a d kó w  oblodzen ia  p an tog ra ­
fó w  l s ieci tra k c y jn e j,  ale za to 
d w u k ro tn ie  w yłączano p rąd  na 
podstac jach  p rzy  u l. K aszubsk ie j i  
w  Lasku  A rk o ń s k lm . P rze rw y  b y ­
ły  n im im a ln e . ale w p ły n ę ły  na po­
gorszenie się re gu la rnośc i ku rso ­
w an ia  tra m w a jó w . Trzeba b y ło  
także ręcznie usuwać lód ze zw ro t 
n ic  p rzy  u l. K aszubsk ie j, u l. D w ó r 
cow e j (obok poczty) i  w  pob liżu  
B ra m y  P o rto w e j (p r?y P D T). W y ­
d a rzy ło  się także w yko le je n ie  
„s z ó s tk i”  na u l D w o rco w e j. Na 
szczęście n ie  b y ł to  w ypadek  po­
w ażny i w  c iągu  10 m in u t d o p ro - . 
w a d z iliś m y  w szys tko  do porządku.

— JA K I'b ę d z ie  dzień dzis ie j­
szy? — dyr. Stasiek powtarza 
nasze pytanie. — Daleki jestem 
od optym izm u. W iele zależy od 
pogody. Na jezdniach panują 
bardzo trudne w a runki drogo-

nZ IŚ  rano Szczecin obudził z solą, b y  przysp ieszyć to p n ien ie  k ryw a ły  ich zlodowacenia i  nie «c . Wczoraj np. wydarzyło s.ę
DZIŚ ra . . .  ,  śn iegu  o ra / o d g a rn ia n ie .g o  na bo- występowała gołoledź. Zupełnie nam az ? ko liz ji.  W ięc choć ma

s.ę p rzykry ty  szczelnie białą, k ł  p r „  pom ocy p ługów  T ym  £ 2 2 5  w vir, J k łv  chodniki. Do
puszystą kołderką, śnieg padał w szys tk im  pojazdom

inaczej wyglądały chodniki. Do mJ'. pewne rezerwy, choć rano

bez przerwy od' wczorajszego to r  usuw a jący  na j 
popołudnia, aż do północy. Jak teni
poinform owała nas Bożena K u - — d o  G O D ZIN Y 7 nie m ie li­
ła — dyżurny synoptyk stac ji §m y żadnych in te rw enc ji z 
P IH M  w Dąbiu — grubość po- W PK M  w sprawie nieprzejczd- 
k ryw y  śnieżnej powiększyła się ności tras — w y jaśn ił S. Grzyb- 
o dalsze 7 centym etrów. Te j no kowski. _ — Uważam więc _ że 
cy także słupek rtęci na term o- wszystkie drogi, po których fcur 
metrze obniżył się do 6 stopni

lększe “zlódottfa zorcy domów dopiero o godzi­
nie szóstej bowiem przystąpili 
do pełnienia swych obowiąz­
ków. W ielu szczecinian musiało 
więc brnąć po kopnym śniegu

wyjechały wszystkie tram w a je  
i autobusy, nie chciałbym za­
pewniać, że sytuacja ulegnie 
wyraźnej poprawie. Zresztą trze 
ba powiedzieć wyraźnie.

w  miejscach, gdSe
tro tua ry  są nadal oblodzone 

TĘ opinię potw ierdz ił dyrek-

poniżej zera.
U C Z U C IA  szczecinian n a jle p ie j 

chyba odda je  zd jęc ie . Z rozpaczony 
w ła śc ic ie l sam ochodu, k tó r y  po raz 
k tó ry ś  z rzędu w  ty m  ro k u , trz e ­
ba b y ło  „o d k o p y w a ć ”  ze śn iegu  na 
p isa ł na szybie: „Z n o w u  pada...” .

— Z n o w u  padało — pow iedz ia ł 
nam  na p o w ita n ie  k ie ro w n ik  zm ia - 

bazy M ie jsk ie g o  P rze d s ię b io r-

i t k ie  a r o g i,  p o  M u i j t u  >Yui W P K M  F o l ik s  S ta s ie k

tS» ST'“  e Ä ' l s “ :  " 2S ^ ° WadZi1i ^ . : i ! l ś
tern w.ęc skierować wszystkie

boczne ulice, a -  n 5 m  »&rzyDKU
dyspozycyj­

na Bram ie Por-
towej.

-  W Z A S A D Z IE  w szys tk ie  trasy 
są prze jezdne. D o te j p o ry , a jes t 
ju ż  k ilk a  m in u t po godz in ie  s iód­
m e j, m ie liśm y  ty lk o  jeden m e ldu-

s iły i sprzęt na
by na nich także poprawić w a­
runk i. Jeśli pogoda dopisze i 
nie będzie dalszych obfitych o-
padów śniegu, powinniśmy, upo- ....
rać się z tym  zadaniem choć w nek 0  ś liz g a w ic y  u zb iegu  u l. 

s tw a  Oczyszczania w  Szczecinie części. W itk ie w ic z a  i  S a n to ck ie j na tra s ie

s rs rw S u S ? »  w  W r, , Tr? b? przj™a4’ 5 S °sr« ? io ? -tS ^ łyn\ i f “ » sdu  n ra co w lta  noc o godzhue d w u  ŚCie dziś rano na W ię k s z o ś c i je - (Pr7ęsoCin  i u l. R oztocka) są dobrze 
naśtej sk ie ro w a liś m y  na dziesięć zdni g łównych tras kom unika- odśnieżone. .Nie m a n w  za tem  w ię k  
tras  oczyszczanych w [p ie rw s z e ; ko - cyjnych panowały znośne w a- Zajezdnie opuśc iła

runk i. W prawdzie nie wszędzie- odpow iedn ia  (w  s tosunku  do roz-
___ ___________.. ,________ . . jz e i ko ­
le jn o ś c i 12 „S ta ró w ”  i  10 „S k ó d ”  
G łó w n y m  ich  zadaniem  b y ło  posy-

w yrtlw w aS Ł  jS a n i  S , . i i V  widać było asfalt, ale nie po- kładu Jardy) iloSĆ Środków m ie j.

zwłaszcza tam, gdzie torowiska 
nie są wydzielone, tempo jazdy 
tram w a jów  podyktowane jest 
przez szybkość poruszania się 
samochodów. Po prostu oczysz­
czono ze śniegu ty lko  jeden pas 
jezdni. Jeśli więc np. taksów­
karz wysadza pasażera, pobiera 
pieniądze i *wydaje mu resztę, 
tram w a j musi czekać...

WBREW dotychczasowym tra 
d-ycjom i oczekiwaniom zima w  
naszym mieście zagościła chyba 
na dobre. Nie pozostaje nam 
więc nić innego ja k  zacząć 
przyzwyczajać się do mrozu i 
śniegu—

(ten)


